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GLOS NARODi
DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1003 PRZEZ JOZEFA ROGOSZA.

R E D A K T O R  K I E R U J Ą C Y :  K A Z I M I E R Z  E H R E N B E R G .

Wydanie południowe.
P rz e d p ła ta

ca .Glos-Narodu** "wynosi: 
Na prowincji: miesięcznie 
kur. 2"40. W państwie nie* 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych pań. twach 

kwartalnie: kor. 12 — . 
Adres Bedakcji i Admini

stracji : Garbarska 7. 
Teleion Nr. 309. 

Numer niedzielny lub nu
mer z dodatkiem powieścio
wym 16 halerzy; numer na 
prowincji o 2 rai. drożej.

Offanania (inwraty; przyjmuje przedrięDiorca tego działu p. Karol Armato wici, w biurze inseratowem „Głosu Narodu* przy w. Szewskiej 1. 13, pod zarządem p Ignacego 
s —. . . .  Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 haleray, za ka idy następny raz 12  halerzy. Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz Śluby, 
■skrolr- etc, wiersz 80 hal. {Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w< Lt owlc S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasen tein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
Md Y w ,  Berlinie, Lipska Wrocławiu). — II Opeiik, B. Hossę, M. Dnkes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rne de Varenne 38, Sociśtś Mutuelle de Publicitś, A. Lorette direc-

tenr, rne Coumartin.

Kr. 166. K raków , Środa dnia 14 L ipca  1901. B o k  IX .

Czas odnowie przedpłatę.
Prem nm erata w y n o s i:  
Z a  m ie s ią c  s ie r p ie ń : 2  k . 4 0  h.
D o k o ń ca  w rześn ia : 4  k e r . 8 0  h. 
D o k o ń c a  g r u d n ia : 12 k . — k .

Za zmianę adresu dopłaca się 40 halerzy.
W  Krakowie dia Abonontów odbierającymi 

.Głos . r©dir“ w  Administracji (Garbarska 7), 
albe w  Biurze filjalnem (Szewska 13) prenume
rata w y n o s i:

Z r  miesiąc sierpień: 2 kor.
Do końca w rześnia: 4  kor.
Do końca grudnia: 10 kor.

PP. Prenumeratorów, wyjeżdżających na wieś 
lub do kąpio! upraszamy o nadesłanie 40 hal. 
za każdą zmianę adresu.

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
wszystkich prenumeratorów dziewiąty arkusz 
> Wyboru dzieł Alarcona«, a w szczególności ro
mansu osnutego na tle życia Madrytu p. t.:

________„SKANDAL"._____________

""Prawda czy bajka?
BUDAPESZT 22-go. Tutejsze pisma żywo 

zajmują Bię sprawą rzekomej Konwencji militar
nej między Austrią a. Rumunją Sprawę tę po
ruszył pierwszy „Magyar Orszaj,*, donosząc, że 
Austrją zawarła z RumuLJ ą układ, na mocy 
którego Rumun; a jest olnwlezana w razie zmo
bilizowania wojsk rosyjskich wystawić 250 000 
żołnierza celem szachowania Rosji.

Według niektórych dzienników pogłoska ta 
zostaie w związku z niedawną podróżą szefa 
austrjackiego sztabu jeneralnego, barona Becka 
do Sinaji w Rnmonji, gdzie, jak wiadomo, odbyło 
°ię na cześć jego wielkie przyjęcie w obozie ru
muńskiej armji

Stosunki między Austrją a Rumunją na
leżały zawsze do rzędu serdecznych i nie dzi
wilibyśmy się wcale, gdyby doprowadziły do 
jakiegoś układu dyplomatycznego, któryby łą 
czył te oba państwa celem wzajemnej ochrony 
interesów Niemniej przeto wiadomość podana 
przez >Magyar Orszagc nie robi wrażenia 
prawdopodobieństwa.

Ewentualny konflikt militarny między Au
strją a Rosją rozgrywałby się z pewnością ra
czej na północnej granicy państwa rosyjskie
go, n“ linj. Wisły, aniżeli na linji Prutu. 
Z wojskowego punktu widzenia byłoby przeto 
takib uwięzienie ćwierćmiljonowego korpusu 
sprzymierzonej armj. tam, gdzie go wcale nie 
potrzeba, czemu zupełnie wadliwem. Zresztą 
zawieranie podobnych konwencyj w tak... o- 
twarty sposób urągałoby zupełnie najelemen- 
tarniejszym zasadom taktyki dyplomatycznej, 
która nawet w stvkioć mniej ważnych przy
padkach nader troskliwie bywa obserwowaną.

Położenie na Bałkanie me jest zresztą tek 
groźne, aby dawrło słuszny powód do obaw. 
Wpływ Rosji, zwłaszcza w kraju zostającym 
pod błogosławionem berłem niebłogosławionej 
Dragi, wzrósł wprawdzie znacznie od ostatnich 
tragikomicznych zajść w konaku belgradzkim, 
lecz porozumienie między caratem a Austrją 
me tległo, według wszelkiego prawdopodobień
stwa, żadnym zimancm na gorsze. To też 
wszelkie pogłoski o traktatach wojskowych, 
których ostrze byłoby skierowane przeciw Ro
sji; zwłaszcza pogłoski tak jawne i tak bez- 
ceremonjalnią rozsiewane, winny być przyjmo

wane z należytą dozą sceptycyzmu, mimo, że 
ich urzędowe, lub choćby i półurzędowe de- 
menti, dotąd się jeszcze nie ukazało.

W y b o r y  do Sejm u .
Według informacyj „Kur. lwowskiego" sta

rostwo w Sanoka rozesłało okólniki do zwierz
chności gminnych w sprawie wyborów do Sejmu. 
Okólniki te, zdaniem „Kurjera" dają dużo do 
myślenia ; jawnym ich celem jest zorjentowanie 
się zawczasu w sytuacji odnośnie do list wybor
czych i poczynienie przygotowań, by „niebezpie
cznych" usunąć. „Kurier" zapowiada, że zanosi 
się na nowe utrudnienia.

Przytoczone wyjątki nie dają dostatecznej 
podstawy do tych obaw; jesteśmy skłonni przy
puszczać, że „Kurjer" przesadza. Wobec oświad
czeń sejmowych namiestnika, trudno przypusz
czać, aby znaleźli się jeszcze tak niekarni i zu
chwali* urzędnicy, którzyby śmieli w dalszym 
ciągu kontynuować niemoralne i karygodne pra
ktyki niedozwolonego wpływu na wybory.

* W okręgu nowosądeckim z gmin wiejshich wy
suwa partja chrześcijańsko społeczna kandydaturę dra 
Józefa Dziembowskiego z ICnszyny.

* W okręgu limanowskiej mnitjszoj własności sto- 
jałowczycy popierać podobno bbdą kandydaturę Win- 
centego Smołczyńakiego. Wiadomości o kandydaturze 
dra Michała Danielaka w tym okręgu są, c ile nnm 
wiadomo, błędna. Natomiast bardzo poważią i sym
patyczną jest kandydatura p. Mrrszałkowhza z. Stro
nia, przewodniczącego Kółka rolniczego w Limano
wej. Zwolennicy haseł narodowo-antysemicklch bardzo 
gorąco winni tę kandydaturę poprzeć. W żadnym 
razie dr Daiielak pizeciwko p. Marszałkowiczowi 
kandydować nie będzie.

* Kandydatem konserwatystów na posła z wło
ściańskiej knrji sanockiej ma być p. Włodzimierz 
Tinskolaaki, przewodniczący sanockiej Rady powia
towej.

* W powieeir grybowskim wymieniaj , jako Łan* 
dydatów: p. Edmunda Klemonsiewicza, dotychczaso
wego posła, popieranego przoz ludowców; p. hr. Bo
browskiego z Bognniewic, popieranego przez starostę; 
p. Konstantego Habdank Dnaikowakiego z Urska, peł
nomocnika dóbr muzyk.: Paderewskiego, twórcy „Hen
ra" ; a wreszcie gospodarza Cielncha ze Stróż.

* Dotychczasowy poseł z miast Krotio Saiok, p. 
Jugendfsin, nie zamierza podobno starsć się ponownie 
o mandat. Jego rriejsce ma zająć p. August Gorsy- 
ski, dotychczasowy poseł krośnieńskiej kmji chłopskiej. 
Lndowcy popierać będą p. Aleksandra Piecha, ręko
dzielnika z Sanoka.

* Przywódea ludowców Ja i Stapiński kandydować 
będzie w krośnieńskiej knrji chłopskiej.

* W włościańskiej knrji brzozowskioj kandydować 
będzie ks. Samocki, wiceprezes Rady pow. Przeciwko 
niemu ludowcy wysuwają kandydaturę włościanina Jó
zefa Wron z Harty koło Dynowa.

* Z knrji miast Gorlice Jasło kandyduje liberał- 
demokrata p. Wojciech Biechoński.

* Z knrji wiejskiej gorlickiej kandydować będzie 
ks. Jan Kielar, proboszcz z Sękowej. Kandydatura 
ta cpotka się z jednomyślnem niananier, gdyż popie
li  j ję  lawet ludowcy. Przeciwko Ls. Kielarowi kan

dydować ma p. Płocki, właściciel dóbr z Nowo
dworze.

* W knrji gmin wiejskich powiatu lwów .kiego 
kandydować będą p. Teofil Hernnowlcz, Ernest Brai- 
ter i r Konstanty Lewicki, rusie

* Zyd dr Henryk Kolischer z Czeilan, kandydo
wać bidzie z lwowskiej Izby handlowoj.

* Żyd dr Fmchtmann zamierza ponownie ubiegać 
>ię o mandat z miasta Stryja. Przeciwno Fruchtman- 
nowł kandydować będzie bar. Jnljan Brnnickl

* W okręgu mniejszej własności z Rawy Ru
si icj kandydować będzie dotychczasowy poseł p. Wła
dysław Górka.

.* Jutra o g dz. 4 po połodnin odbędzie się w. 
Lwowie w gmachu zakładu narodowego imieria Osso
lińskich zjazd ćaLgatów komitetów miejscowych z ra
mienia komitetu centralnego. Komitet centralny prze

widując -fiasko", odezwę .woją rczesłaną do „orób wpły
wowych" zakończył oświidizenieaa, że zawiązywania 
komitetów miejscowych „nie uważa za konieczne, gdy
by to miało przeszkadzać dalszej akcji". To też w ca
łym kraju zawiązały się, o ile wiemy, tylko dwa czy 
trzy komitety miejscowe. Otóż ci trzej delegaci zjadą 
się jutro o czwartej.

Wszystkich czytelników naszych, prosimy uprzej
mie o nadsyłanie nam jak najtaczególoi a«ych infor
macyj o objawach mebn wyborczego w ich oko
licach. _____

Z KRAJU.
W ystaw a  p rac  u czn ió w  szk o ły  d la  

p rzem ysłu  drzew n ego  w  K ołom yi.
KOŁOMYJA 22 go lipce. Wystawa prac uczniów 

szkoły dla wyrobów z drzewa, otwarta przez trzy 
dni, a odwiedzana liczniej niż w lat ch nbiagłych, 
wykazała znown znaczny postęp w ich pracy.

Prace uczniów pomieszczono w salach na I  i II 
piętrze; na plerwrzem mianowicie umieszc-sono roboty 
z pracowni poszczególnych, t. j. stolarskiej, stolarsko- 
tokarskiej, ciesielskiej i snycerskiej, d» 1 -j rytmiki do 
lenki o formach architektonicznych, rysunki oddziału 
ciesielskiego i rysunki uczennic t. zw. „Sali publicz
ni j dla rysu-ków", wreszcie prace uczniów oddziału 
snycerskiego, okazy z drzewa cięta, rysunki zawodo
we i anatomiczne, w salach z tl  II piętra rozłożono 
ryannki odręczna elementarne, zawodowe stolarskie, 
ornamentalne i figuralne, nraz modele ornamentalne 
i figuralne.

W ogólnych zarysach prace stolarskie przedsta
wiają się dobrzt Widzii_y tn garnitur mebli (kana
pę i sześć foteli) bardzo ładnie wykonanych, oraz 
biurko i toaletę, z ia ią  nam z zeszłorocznej wysta
wy. Okazy te są piękie i mozolnie wykoficzone; 
szaf* w styln secosji, pnlpit, binrko z drzewa orze
chowego, łóżko pojedyficze, stołek a raczej krzesło, 
wykonane w a; osobie huculskim, z jednego drzewa 
wyrzynane i inkrnstowene, przeć niot, zdaje nam się, 
cokolwiek drogi (120  kor.), znalazł jednak nabywcę. 
Jeat tn jeazcze kilka przedmie tów stolarskiej i tokar
skiej roboty, które tak, jak poprzidni* świadczą 
o sumiennej pracy I nance praktycznej w pracowniach 
pp. Blłeńskiego I Prokopowicza.

Zaraz przy wejścin naprzeciw drzwi widzimy ta- 
bernaculnm, starannie wykonane, rzekłbyś w styln 
bizantyńsko romańskim, gdyby nie słupki narożne ro
wkowane, których w obn stylach nie znajdujemy, i 
gdyby nie trójr^mienne krzyże papie'We, które nie
zupełnie w tych miejscach swe zastosowanie znajdu
ją. Całość tego tabernaculnm wcale dobre robi wra
żenie, a ozdoby la  niem świadczą o starannem wy- 
konaiih w pracował p Hnatkowskiego

Dalej wprdsją w oko modele, wykonane w od
dziale ciesielskim: demkn wiejskiego, mostów, - wiązań 
dachowych i t. p. — Są to okazy, zajmujące fa
chowców, i bardzr odpowiodne dla nanki praktyczną) 
ciesielskiej, którą prowadzi p. Dziubiński. Rysnnki 
form architektonicznych, które znajdujemy obok prac 
nanki ciesielstwa, są bardzo starannie wykonana. 
Dział tej lanki prowadzi d/rektor szkoły p. Kallay, 
który pod względom dokładnego i doskonałego wy
kończeni! tych rysunków jest przykładem dla nau
cz] cieli rysunków. W tym oddzii ile nauki zdałoby się 
jediak — naszom zdiniem — może troehę więcej 
urozmaicenia. Zaniedbano n. p. styl gotycki, który 
nczniom równiaż przydać się może.

Oddział rysnsków budowlanych bardzo przedsta
wia się ładnie i legato; widzimy ryannki r-żnych 
budowli od pojedynczych domów do wyzwintnycł- will; 
przekroje i rznty poziome tych budowli, plany sytna- 
cyjne i t. d. P. Janeckiamu, który prowadzi tę nau
kę, należy sio palne nu unie.

Obok są umieszczone prace uczennic „Sali pn- 
hlicznoj dla rysunków", ncwoóć, w tym roku zapro
wadzona przy tutejszym zakładzie. Jesteśmy napra
wdę w kłopocie. Przyzwyczailiśmy się widzieć dotąd 
w tej szkele rzeczy poważnie traktowanr, prace su
miennie i systematycznie wykonane i to we wszyst
kich działach nanki. Tymezasm mamy przed sobą 
sporo rysnnków, ołówkiem i farbami wykonanych, 
głowy, ręce. ugmy całe, główki, fip.urii i krajobra
zy secoajonistycr~e, kwiatki, winogronowe grłązki
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1 t. d., lecz wizystko to nosi na sobie cechę dylen 
tantyzmn i przedstawia się raczej jako zabawka, nie 
zaś poważna nanka. Przypatrzmy się naprzykład tej 
„głowie niewolnika* Michała Aniela, rysowanej o* 
łówkiesi. Czoło wydaje sią wężiztm od szczęki dol
nej, nsta, nos i oczy nieproporcjonalne cieniowanie 
płaszczyzn, choćby tylko szkicowe, jest nieprawidło
we, słowem, widoczny ta brak przedwstępnych stn- 
djów, który przy najlepszych chęsiach, a powiedzmy 
i zdolnościach, nie doprowadzi nigdy do dobrego wy
nika. To samo mniej więcej powiedziećby się dało o 
wszystkich prawie rysaakach. W rysunkach koloro
wanych barwy ze sobą połączone nieumiejętnie, te
chnika słaba, rysunek wadliwy. I  ta widać brak 
przygotowania, brak stndjów przedwstępnych, a w do
datku dowolny wybór wzorów.

Tych rzeczy lekko brać nie można, bo nauka 
choćby rysnaków, jest zawsze naukę. Mamy wszakże 
nadzieję, że w przyszłym roku dział ten, lepiej 
przedstawiać się będzie, w każdym razie cieszy nas, 
że szkoła wprowadziła już w tycie „salę publiczną 
rysunków*, która tutejszej inteligentnej publiczności, 
wiele korzyści przynieść może.

Obok wspomnianych poprzednio rysunków, znaj
dują się prace uczniów oddziału snycerskiego, wyko
nane w drzewie. Z zadowoleniem widzi się te ręce 
i nogi, płaskorzeźbę figuralną, konsolę, omamenta, 
i dosyć innych przedmiotów starannie i miękko cię
tych w drzewie. Widocznem jest tu umiejętne kiero
wnictwo snycerza-nauczyciela, p. Podgórskiego, który 
W tym kierunku po raz pierwszy dał się nam po
znać przez prace swych uczniów w tej szkole, jako 
snycerz-artysta. Przy pracach snycerskich są także 
wystawione i rysunki zawodowe snycerzy. Te są trak
towane więcej szkicowo. Nie szkodziłyłoby jednak, gdy
by były wykonane dokładniej i staranniej. Zwłaszcza 
rysunki anatomiczne, wykonane ołówkiem, można 
wziąć za szkice podręczne do nauki. Tuż obok w 
kancelaraji szkoły, widzimy jeszcze dwie płaskorzeź
by, twarze cięte w drzewie, i biust dyrektora zakła
du, modelowany w glinie.

Są to rzeczy, wykonane przez nauczyciela szkoły 
p. Podgórskiego, więc też stoją po za rubryką „W y
stawy prac uczniów* i wychylają się z pod oceny 
w tern sprawozdaniu.

W salach na II piętrze same rysunki. Większość 
ich prezentuje się dobrze, lecz nie szkodziłoby, by 
kontury były dokładniejsze, a rysunki czyściej wy
konane. Z natury robionym rysunkom możnaby lep
szy nadać układ. Zawodowych rysunków stolarskich 
jest także dużo i dobrze rysowanych.

Ogółem wziąwszy, oddział prof. p. Sperro, jest 
bardto pracowity, i widocznem je.it, iż nauczyciel 
pracował, by uczniowie czas nanki wykorzystali. 
Geometryczne rysunki, wykonane ped kierunkiem p. 
Fingera są doskonałe, to samo mnsi się powiedzitć 
o rysunkach ornamentalnych i figuralnych w mode
lowania ornamentalnem i figuralnem. Zwłaszcza mo
delowanie jest prowadzone umiejętnie i fachowo przez 
p. Goligowskiego, artystę rzeźbiarza.

TAJEM NICA
JENERAŁA TREM9NT.

R O M A N S
79) przez

J E R Z E G O  O H N E T A .
(Ciąg dalszy).

— Dajcież mi pokój. Drwię sobie z was! — 
mruczał Eljasz.

— To nie dobrze — zauważył Włoch, spo
glądając złowrogo. Hrabia Cezary Agostini nie 
urodził się na to, by taki Lichtenbach obrażał 
go darmo.

— Darmo! Wierzę bardzo, byłoby to pierw
szy raz, że uczyniłbyś pan coś darmo.

— Zgoda! — zawołał Hans stanowczo. — 
Nie przyszliśmy tu na to, aby krzyżować broń, 
ale aby znaleść punkt wyjścia. To pewna że 
baronowa skrewiła mocno. Zadurzyła się w mło
dzieńcu i spełniła zadanie tylko do połowy. Te
raz on się ma na baczności. Nie powie już nic 
więcej. Chyba, że ja  się podejmę wypytać go, 
ale to będzie ostateczny środek. Zachowajmy tę 
gruszkę ‘na pragnienie. Obecnie sytuacja jest ta
ka: Mamy wyrób doskonały, tylko jest brutalny 
w wybuchu, proch Tremonta zaś jest stopniowa
ny. W tern mieści się prawdziwa wartość wy
nalazku. Możemy oskarżyć tych, którzy wyzy- 
skują wyrób Tremonta, o naśladownictwo, stąd 
powstanie rozgłos, skandal i może nam posłużyć 
za środek do transakcji.

— Jakto ? — zapytał Ldchtenbach zaintere
sowany.

— Poślij pan do Baradiera i Graffa dobrze 
wybranego delegata, by im ofisrować pokój.

— Nie przyjmą go!
— Skąd pan możesz wiedzieć! Główna rzecz, 

aby im zaproponować odpowiednio, ndzielić im 
korzyści materjalnych i moralnych, wreszcie do
prowadzić do 7lłtnia «ie snrsw  obydwóch.

Kończąc niniejsze sprawozdanie, musimy oddać 
należne nznanie wszystkim pp. profesorom szkoły za
wodowej dla przemysłu drzewnego w Kołomyi, jako 
cichym pracownikom przemysłn artystycznego na ni
wie ojczystej. Usiłowania ich wydają dobre owooe i 
miejmy nadzitję, żs tak będzie i dalej. Sł. R — r.

ZE SW A TA,
Z k r a in y  snobów .

Speknlaoja na snobizm jednostek ma w Auglji 
taksamo zapewnione powodzenie, jak w innych kra
jach spekulacje na głnpotę mas W ostatnich dniach 
dtmy najprzedniejszej arystokracji londyńskiej wpa
dły na nowy pomysł w tym kiernukn. Skorzystawszy 
mianowicie ze sposobności, żs obecnie bawi w stolicy 
nad Tamizą bardzo wielka liczba miljonerów amery- 
kańskich, urządziły one w sławnych na cały świat 
■alaoh „Stsfford Honse*, pałacn księcia Sntherland, 
wieczorsk, połączony z przedstawieniem teatralnem i 
prodnkcjami wokalnemi. Karty wstępu kosztowały 
1.000, 500, 63 i 42 koron. Są to oozywiśeie ceny 
niezmiernie wysokie, ale prawdziwy snob płaci chę
tnie takie sumy; nie robi tego oczywiście dla śpie
wu, czy teatru, ale po to, aby być przywitany i u- 
goszczony przez komitet dam, w skład którego wcho
dziło tym razsm pięć księżniczek, trzy hrabiny, je 
dna margrabina i jeszcze kilka insyeh arystokratek.

Mimo więc tego, że wstęp był tak drogi, dobi
jano się formalnie o bilety. Kart wstępu po 1.000 
koron wydano tylko dziesięć. To też gdy jeden z 
tych „szczęśliwców*, którzy zdołali dostać taki bilet, 
zachorował i nie mogąc przybyć na wieczór, odesłał 
swą kartę, oddają? ją  komitatowi do dalszego rozpo
rządzenia, wszczęła się istna bitwa koło kaay. Na
zwiska „szczęśliwców* zostały następnie ogłoszone w 
pierwszych dziennikach londyńskich. W liczbie ich 
znajdował się także i brat osławionego Cecha Rho- 
desa.

Gdy spostrzeżono, że „interes idzie*, postanowio
no co rychło wydać sortę biletów po 500 koron, o 
których z początku nie myślano. Te również zostały 
w jednej chwili rozchwytane, Najwięcej amatorów 
znalazło się na bilety po 3 gwlnerje, tych jednak 
było tylko 490. Rozeprzedano je taksamo szybko, 
jak i karty po 42 kor. Do kolacji miał każdy ucze
stnik wieczorka równe prawo, ale „pióce de róiiatan- 
ce* n stołu, zarszerwowansgo dla wlaśeieieli bile
tów po tysiąc marek, stanowiło pięć księżniczek, sto
jących na czele komitetu.

Za trzy gwineje wolno było wejść także do sali 
koncertowej, gdzie między innemi śpiewała aławna 
paai Melba. Zresztą warto było zapłacić jnż ehoćby 
za to, aby zobaczyć wspaniały pałac „Stafford Hon
se*, jtśaltjąey nadswyczajaym przepychem. Aby so
bie wyobrszić ogrom bogactwa właściciela tego pa
łacu, księcia dutherland, dość przypomnieć anegdotę, 
wedlng której książę miał tak zaimponować swego 
czasn ojca obecnego szacha perskiego, że ten oetatni

— Toby było ratunkiem! A nawet tryum
fem, zawołał Lichtenbach. Gdybym ich tylko 
dostał w ręce, a podejmuję się ich zdeptać!

— Mam to zaufanie do pana. — A! odży
łeś pan!

— Bo zabija mię myśl, że miałby mię po
dejść Baradier i Graff! Całe moje życie byłoby 
bez celu w takim razie. Od czasu, jak jestem w 
Paryżu, jedna rzecz mię zajmuje. szkodzić im! 
Miałbym wyrzec się tej przyjemności? Toby 
było zbyt przykre! Ale kogo im posłać?

— jakiego księdza, poddał Agostini.
— Księdza d’Escayrac, jeżeli zechce oddać 

mi tę przysługę! To taki gorliwy kapłan i ucie
szy się, że znajdzie sposobność do spełnienia do
brego czynu, do pojednania powaśnionych. A jak 
on umie kruszyć serca? Naturalnie niczego się 
nie domyśli i z całym zapałem spełni swoje po
słannictwo. Ale co zaproponować im?

— Wszystko, co pan sądzisz, że przyjmą. Co 
to pana kosztuje ? Odbierzesz im to i tak póź
niej. Czy nie ma pan córki? Jest starannie wy
chowana i miła, jak mi mówiono...

— Więc cóż?
— Ofiaruj jej rękę dla młodego Baradiera 

z olbrzymim posagiem...
Tym razem Agostini zamanifestował żywe 

niezadowolenie.
— A ja ?  A ja ?  Gdzież jestem w tej kom

binacji? Zapominacie o tem, że panna Lichten
bach mnie jest przyrzeczoną?

— To ją  panu „odrzeknę* — zimno odpo
wiedział Hans.

— Czy chcecie żartować ze mnie?
— Nie żartuję nigdy z ludzi bez potrzeby.
— Więc to na serjo ! Myślisz zniweczyć wszy

stkie moje zamiary?
— Co pomogą zamiary, jeśli Lichtenbach 

upadnie? Czy sądzisz zresztą, że Eljasz jest czło
wiekiem, któryby troszczył się o ciebie, gdy ma 
nie jesteś już potrzebny ? Nie rób awantur. Je
żeli potrzeba ułożyć się z tobą, dadzą ci pie
niędzy. Wiem, gdzie je  znaleść.

Pi«V’iv Włoch położył r*»ke na sercu.

radził Mięciu Walji, ooecnemu królowi Edwariowi 
VII, aby raczej kazał takiego Majętnego poddanego, 
jak kiiążę Sutherland, stracić, a następnie Majątek 
jsgo skonfiskować.

Bnrgrabia pałacn, który oprowadzał gośoi po sa
lach, spełniał swój nrząd z taką nadzwyoząjną go
dnością, że wielo brało go za samego księcia. Nie 
Można poMinąć tu jeszcze jednego ezczegółn. Damy 
z arystokracji aprzidawały rozMaite pamiątki po mi- 
niMalnej cenie pół gwinei za eztnkę. Oczywiście pra
wdziwi „snobowie* prześcigali się nawzajem, aby za
płacić za taką paMiątkę więcej, aniżeli drogi.

W iele, bardzo wiele pieniędzy kosztował wieczór 
w żalach „Staffjrd Honze*... Nie wiadoMO jednak 
naprawdę, co właściwie w teM wszystkiem budzi pe
wnego rodzajn niesMak. Ciy snob, który za parę 
fontów szterlingów knpnje sobie prawo i Możność, 
porozmawiać z damaMi najprzedniejszej arystokraejj, 
uścisnąć ich rękę lub obok nich wieczerzać, czy ra
czej ci wysoko urodzeni, którzy za pieniądze robią z 
siebie i z swego towarzystwa widowisko... podobno 
dla cslów humanitarnych !

" k r o n i k a .
Kalaedarz kosolelay. Dziś, w środę Krystyny, panny, 

męczenniczki i Franciszka Solańskiego; we czwartek Ja- 
kóba, apostoła i Krzysztofa, męczennika; w piątek Anny, 
Matki Nujśw. Marji Panny.

W piątek w kościele Nąjśw. Marji Panny Wotywa 
fundacyjna u godz. 9 przed ołtarzem św. Anny.

Kalendarz syśllwsnl. W lipcu wolno polować na: 
rogacze (samce sarn), oraz na ptactwo wodne i błotne. Dzi
ki i lisy należy tępić.

Przez cały rok nie wolno polować i należy ochraniać: 
łanie, sarny [kuzy], cielęta i spiczaki, tudzież samica 
głuszców i cietrzewi.

Kaleadarz rybaokl. W lipcu wolno łowić: bolenia,, 
lipienia, głowacicę. świnkę, sandacza, pstrąga, cytrę, 
brzanę, jazia i łososia, oraz raka samca.

Kalendarz astrenoMlozny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie 4 minut 1, zachód przypada o godz. 7 
minut 32, długość dnia godzin 15 minut 31.

Stas pe wietrzą. Dnia 24 go lipca o godzinia 7 rano 
barometr 736 0, termometr +  18 6, wilgotność 87%, wiatr 
zachodni. Zachmurzenie 4.

m n i u  m polskiej ze lw o m  w  u m i i ł
W środę, 24 lipca- „Maoru“, opera w 3 aktach I. J. 

Paderewskiego (przedostatni raz).
We czwartek, 25 lipca: „Traviata“, opera w 4 aktacli 

Józefa Verdi‘ego. (Uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 
pamięci Verdie‘go), gościnny występ p. Lud. Marek-Ony- 
szkiawicz (ceny miejsc zniżone).

W  piątek, 26 lipca: „Manru*, opera w 3 aktach I. J- 
Paderewskiego, p i raz ostatni, oraz ostatni występ Aleks. 
Bandrowskiego.

W sobotę, 27 lipca: „Carmen11, opera w 4 aktaoh H-
Meilhaca i L. Halevy‘ego, muzyka Jerzego Bizet‘a.

W  niedzielę, 28-go lipca: „Marta11, czyli „Kiermasz w 
Ryszmondzie", opera w 4 aktach w 6 odBł. W. Friedri
cha, muzyka F. Flotowa

Bilety na powyższe przedstawienia już od dziś naby
wać można bez żadnej dopłaty tylko w kasie teatru miej
skiego.

— Ale jakież wynagrodzenie zdołałoby mię
pocieszyć ?

— O!— szydził Hans— iemy, że twoje ser
ce jest równie czułe, jak delikatne!

Lichtenbach, który milczał, gdy była mowa 
o jego córce, odezwał się teraz:

— Baradier pojąć Lichtenbachównę za żonę! 
Czy to możliwe! Nigdy w życiu nie zgodzi się 
Baradier i Graf... Ja  sam powinienbym prote
stować całemi siłami przeciw takiemu projektowi.

Zamilkł na chwilę, jak gdyby zatopiony w 
wspomnieniach, potem mówił wolno:

— A jednak moja córka zrobiłaby dobrą 
partję. To są uczciwi ludzie! I  ona jest dzie
ckiem uroczem i dumnem. Gdybyż się zgodzili! 
Moja córka byłaby pewna szczęśliwej przyszło- 
ści, żyłaby w pokoju i szacunku. Ci Baradiero- 
wie to uczciwi ludzie. Jeśliby przyjęli moją cór
kę, to obchodziliby się z nią dobrze. Nie wpa
dłaby w ręce awanturnika. Nienawidzę ich, ży
czę im nieszczęść za wszystkie upokorzenia, jakich 
doznałem z ich strony. Ale gdyby przyjęli mo
ją  córkę!

Łza spłynęła po policzku Eljasza, łza droż- 
Bza od brylantu, gdyż ją wywołało uczucie oj
cowskie. Hans przerwał ten wybuch czułości. 
Nie lubił wzruszeń:

— Więc pan przyjmuje mój plan? Uczynisz 
pan kroki pokojowe wobec naszych przeciwni
ków, ofiarujesz im, co zechcesz, to już pana rzecz. 
A  jeśli sprawa się uda, natenczas połączymy obie 
rzeczy. Tylko pan ukaże się na zewnątrz, ale 
naturalnie zachowa nam nasz udział.

— Dobrze.
Więc sługa uniżony.
Hans i Agostini odeBzli.
Eljasz chodził po gabinecie zamyślony, potem 

otworzył jedne z bocznych drzwi i ndał się do córki.
Marja pracowała, siedząc przy oknie, wy 

chodzącem na ogród. Ubrana w suknię niebie 
ską z gipiurowemi koronkami, przedstawiać 
obraz dziewiczej słodyczy, napełniając czułośc 
Berce ojca.

fOiąg dtl8ty_DŁatą^.h
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REPERTUAR TEATRU LUDÓW. W l l M l I  POD I M M ~
W e ezwartek, 25 lipca po raz pierwszy słynna sztuka 

B arre ta: „Ligja“ (prześladowanie Chrześcijan za Ne
rona).

Kostjumy i dekoraeje z teatru hr. Skarbka ze Lwowa. 
Bilety wcześniej nabywać można w sklepie p. Penza, Ry
nek główny, róg Szewskiej.

K a p u j c i e  t y l k o  a  C h r n e ś c im m !

* W miejsce zmarłego 0 Samuela Rajssa o- 
brany został gw&rdjanem 00 . Franciszkanów w Kra
kowie ks. Marjan Sobolewski.

* Z Uniwersytetu. P p .: Jan Bnzsk, rodem z Cie- 
1 .7 1 1  1 Zdzisław Maurer, rodem z Koltnszowy, otrzy
mali na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora wszech 
naak lekarskich, zaś p. Bronisław Jan Skubiejski, 
praktykant konceptowy dyrekcji skarbu, rodem z Tar
nowa, stopień dra praw.

* Niesłychaną praktykę fiskalną wprowadzono 
obtenie w naszem mieście, a ofiarą jej padliśmy przed 
kilkoma diiami. Otrzymaliśmy mianowicie w połowie 
maja z magistratu miasta Ropczyc list niefrankowa- 
ny, za który poczta domagała się opłaty 20 halerzy. 
Ponieważ z zasady listów niefrankowanych nie przyj
mujemy, przeto list został zwrócony. Jakiaż było na
sze zdumienie, gdy po dwóch miesiącach zjawia się 
w naszej administracji krakowski egzekutor podatko
wy magistracki i przedstawiając kwit 1. 449 z 16 
lipca, oraz ów list ropezyckiego magistratu z maja, 
zażądał wypłaty 10 centów pod grozą egzekneji. Jest 
to „novom“ tak potworne 1 idjotyczne, źe doprawdy 
wartoby było wiedzieć, w czyjej głowie się wyległo. 
Nie można było tak, jakby należało, egzekutora za 
drzwi wyrzucić, bo jeszcze wyniknęłaby z tego spra
wa kama zakończona latami więzienia. Podajemy te
dy do wiadomości wszystkich, którzy listy niefranko- 
wane otrzymują, że jeśli nie zapłacą podwójnego por- 
torjnm, to ściągnie z nich odnośne kwoty — egze
kutor ! Ludność powinna się energicznie bronić prze
ciwko temu nowemn łnpiskórstwn, dającemu w dodat
ku pole różnego rodzaju „figlarzom" do nadsyłania 
całego oceann listów nitfrankowanych każdemu, kogo 
się chce wprowadzić w konflikt z władzą i pokrzyw
dzić na kieazeni!

* Burza z ulewą, która wczoraj po południa 
przeizłs nad naszem miastem od strony południowe 
go-wschodu, pod względem ulewy była jedną z naj
silniejszych bieżącego lata i równać się może małe
mu oberwaniu chmnry. Woda lała się z gćry całymi 
sttnmieniami w połączeniu z drobnym a nieszkodli
wym gradem. W jednej chwili ulice i chodniki zo
stały za la is, a woda wdzierała się we wszystkie 0- 
twory, zalewając wszystkie roboty ziemne. W dawnej 
klinice chorób wewnętrznych przy nl. Kopernika za- 
lała woda suteryny, wskutek czego wzywano strat 
pożaraą do wypompowania wody. W podkopie nl. Lu
bicz, pod mostem kolejowym, woda, spływając z dwóch 
stron i wypychana z kanału, otworzyła jezioro na 
70 cm. głębokie, tak, że komunikacja na pewien czas 
dla pieszych była całkiem przereana. Przy nl. Ko
lejowej zalała woda rowy kopane do zakładania ka- 
blów telegra liczno-telefonicznych. Po opadnięciu wody, 
wizędzie na chodnikach pozostał mnł czarny lnb sza
ry, pochodzący z knrau i binda ślicznego. Wypadku 
z piorunami nie było żadnego. B ytkawlre i grzmoty 
były wprawdzie silne, lecz jeden tylko piornn można 
było zauważyć, a 1 ten nie wiadomo gdzie nderzył.

* Prasa poznańska o „Janku". Znakomity u- 
twćr Żeleńskiego, przyjmowany z takim zapałem 
przez krakowską publiczność, doczekał się obszernego 0- 
mówieaia na szpaltach „Dziennika Poznańskiego". 
Krakowski kc respondent tego pisma podaje obszernie 
treść opery, stwierdza, że w twćrczcści Żeleńskiego 
widać ciągły postęp, i że potęga natchnienia porywa 
autora „Janka" w coraz to wyższe sfery twórcze. 
Z fachowych głosów prasy cytnje „Dziennik Poznań
ski" zdanie, wypowiedziane o „Janku" przez nasze
go sprawozdawcę mnzyeznego.

* Omal nie katastrofa. Tor kolejowy od stacji 
kolei kocmyrzowskiej do gazowni miejskiej, dla do- 
Wozn węgla, niema żadnego zabezpieczenia. Wczoraj 
po połndnin jadący Qakrem Nr. 117 p. Jakób Krans,
■al nie został rozjechany przez pociąg węglowy, 

który się niepostrzsżenie wysunął z gazowni. Jedynie 
rąesośei konia za wdzięczyć należy uniknięcie niechy
bnego wypadku. Pociąg byłby przejechał ofiarę tak, 
jnk to miało miejsce w ulicy Pawiej.

* Od p. Schlesingera, b. nanozyciela lodowego 
otrzymujemy pismo z powołaniem się na § 19 n. pr.; 
pismo to jednąk wymaganiom przepisn ustany nie odpo
wiada 1 dlatego pokrótce tylko rekapitulujemy jego treść, 
priyczem zaznaczamy, że przez pomyłkę drukarską 
w pswisj części egzemplarzy wydrukowano w jednem 
afięjseu artykułu o wiecu nauczycieli, zamiast „pana" 
Schlesingera — „posła" Sehlesingera. Oezywiście p. 
Schlesinger nigdy żadsym posłem nie był i nie bę- 
dziś.

W  sprostowania swojem p. Sehlesingsr zapewnia, 
że wniosek, protestujący przeciw miańowsnin księży 
inspektorami szkolnymi, postawiony został nie przez 
■łego, ale pnaz p. Rosoła; p. Sehlesingsr nawet nie 
miał sposobności nad tym wnioakiem głosować, bo 
był w sąsiedniej sali

Przyzaajc się natomiast p. Schlesiager do tego, 
że zapytał zgromadzenie, czyby nie należało wziąć 
pod rozwagę, iż § 12  nstawy z dnia 25 maja 1868, 
mówiąc o składzie Rady szkolnej krajowej zastrzega, 
iż mają w niej zasiadać duchowni wyznań w kraju 
istniejących, a zatem czyby nie należało wziąć pod 
rozwagę sprawy powołania reprezentanta duchowne
go (!) wyznania (!) żydowskiego, „Z gćry liczyłem — 
dodaje p. Schlesinger — iż zgromadzenie nie zgodzi 
się na pomnożenie liczby reprezentantów duchownych 
wyznań, w kraju istniejących, lecz mnie chodziło o 
spełnienie zadania referenta. Nieprawdą jeet, aby 
mnie do tego namówili byli pogłowie demokratyczni; 
namawiać nie potrzebowali, bo powyżej wylnszczyłem 
powody, d l. których to uczyniłem."

Wyjaśnienie to w niczem naturalnie zmieaić nie 
może zapatrywsń, jakie wypowiedzieliśmy o niesły
chanym i oburzającym pomyśle p. Schlesingera. W 
końcu swego pisma bardzo się na nas gniewa p. 
Schlesinger za to, że nazwaliśmy go „neofitą" i twier
dzi, że „trudniej przyjąć wiarę chrześcijańską i zno
sić prześladowania jednych i drugich, niźli być w 
miłem położeniu, że się bez winy lnb zasługi należy 
z urodzenia do tej lnb owej wlsry". Owe „prześla
dowania" stwarza sobie niepotrzebnie właśnie sam p. 
Schleaingsr przez to, że stara się o względy tych, 
z którymi cficjalnie zerwał, ebcąc zapewne zyskać w 
ten sposób z" o fanie zarówno jednych, jak drugich!!

* Wypadek w  żydowskich kamieniołomach. Po
gotowie ratunkowe zostało wczoraj po połndnin we
zwane na Podgórze do wapiennika Libana i Ebren- 
prelsa, gdzie 16-letni! Franciszek Nowakowski, pra
cujący w kamieniołomach, wskutek stoczenia się cię
żkiego kamienia ze znacznej wysokości, został nie
bezpiecznie zraniony w głowę a nadto ma złamane 
prawe podudzie, że aż kość sterczy na zewuątrz. Po 
opatrzeniu pogotowie odwiozło Nowakowskiego do 
szpitala św. Łazarza do pawilonu chirurgicznego, — 
Towarzystwo ratunkowe interweniowało wczoraj aż 
w 17 wypadkach.

* Jak Daszyński został posłem z „woli ludu". 
Trybunał orzekający pod przewodnictwem radcy Tu- 
rowicza, na wniosek zaitępcy prokuratora p. Ptasia, 
skazał Abrahama Jnckera za osznitwo wyborcze pod
czas głosowania na posła do Rady państwa z V. ku* 
rji, dnia 13 grudnia 1900 r. Jucker stanął przed 
komisją wyborczą, gdzie chciał głosowsć za Salomo
na Kellera. Kiedy jtduak zauważono w komisji, że 
za Kellera już głosowano, komisarz wyborczy oddał 
Jnckera w ręce policji. Przesłuchany w śledztwie ze
znał, iż kartę legitymacyjną wręczył mn Adolf Mii- 
risch, który nakłonił go, aby za tą kartą głosował.

Razem z Jucberem zasiadł na ławie oskarżonych 
Adolf MiirisA o współwinę występku. Murisch atoli 
wypiera się tego czynn. Trybunał uwolnił Miirischa 
od oskarżenia, Jnckera zaś uznał winnym przekro
czenia §. 8 art. V I i przekroczenia kradzieży, za 
co wymierzył mu miesiąc ścisłego aresztn.

Ochrona przed wścieklizną. Wobec pojawienia się 
wścieklizny wśród psów w Podgórzu i w okolicy, 
Magistrat m. Krakowa plakatami ogłosił rozporzą
dzenie, przypominające przepisy o zaopatrzeniu psów 
w kaganiec.

Nie mętne piw o! Szynkarz Mehl prosi nas o 
sprostowanie, że piwo jego nie jest mętne, lecz że 
znajdują się w nlem.... „muszki, skrzydełka, główki 
od mnizek i różne inne świństwa". Z przyjemnością 
czynimy zadosyć/-życzeniu Mebla, przepraszając czy
telników za niezbyt ścisłą informację!!!

Pomników Krakowa Z tekstem dr Feliksa Ko
pery ukazał się zeszyt szesnasty. Pp. Cerchowie — 
ojciec i syn — mimo ogromnych kosztów wydawnic
twa, wiernie dotrzymują wszystkiego, co obiecywał 
rozesłany w swoim czasie prospekt. Przedpłaciciele 
otrzymają w regularnych odstępach czssu coraz to 
nowy zeszyt „Pomników" a w każdym z nich znaj
dują, obok grnntownie napisanego tekstu, kilkanaście 
doskonale wykonanych tablic rysunkowych.

Kto kiedykolwiek miał sposobność zetknąć się 
bliżej z tego rodzaju wydawnictwami — pisze facho
we pióro w „Gaz. Iw." — temu przypominać nie 
trzeba, ile one pochłaniają czasn, pracy 1 pieniędzy. 
Wprost zdziwienie opanowuje na myśl, jak mogli In
dzie niemajętni, zarabiający ciężko na ehleb codzien
ny, wziąć na swoje barki tak olbrzymie zobowiąza 
nia? A jednak pp. Cerchowie odważyli się, przystą
pili do pomnikowego wydawnictwa i co ważniejsze: 
prowadzą je dobrze i uczciwie, pokładanego w nich 
zaufania nie zawodzą. Inna rzecz, jak wyglądają 
w danym wypadkn cyfry niedoboru, ehoć mieliby 
wszelkie prawo wymagać za swoje niestrndzone za
biegi, za mozolną praoę choćby najskromniejszego 
zarobku, bo samo moralne zadowolenie chleba nie 
daje.

Bsz przesady przyznajemy, że „Pomniki Krako
wa" ntleżą do dzieł, które naszej literaturze chlubę 
przynoszą. A jeśli tak jest w istocie, to obowiązkiem 
naszego społeczeństwa staje się nżyezyć tsgo rodzaju 
wydawnictwu rzetelnego popareia. Drnkowane na kar
tach tytułowych każdego zeazytu „Pomników" listy 
przedpłaeiclsli aż nadto wynżnis świadczą, gdzie to 
pierwzzorzędaego znaczenia dzieło najgłośniejszy zna
lazło oddźwięk; wyraźnie — niestety — mówią, ile 
tam braknie nazwisk ludzi zamożnyeh, posiadających

„GŁOS NARODU*___________
więssze zbiory, bibljoteki, archiwa... Tak być dalej 
nie powinno, nie dajmy wydawnictwa upaść; wszak 
szkoda by była nieodż iłowana, gdyby pp. Cercho
wie — mimo najszczerszych ze swej strony zamia
rów — musieli przerwać druk dzieła w połowie.

Tekst wydawnictwa na razie nie idzie w parze 
z częścią ilustrowaną, a to dlatego, ponieważ wy
dawcy w poszukiwaniach swoich odkrywąją coraz to 
nowe charakterystyczne rzeczy. Dopiero ostatnie trzy 
zeszyty zawrą dokładny spis rzeczy. Mateijał, który 
wydawcy przygotowują do następnych zeszytów, jest 
bardzo ciekawy i tak między innemi mają dać dzieła 
rzeźbiarza Jaaa Marji Padcvino, mistrza 16 wieku, 
który cały szereg lat w Polsce przebywał i wykonał 
mnóstwo pierwszorzędnych pomników i nagrobków. 
Z polskich artystów uwzględnieni będą w obfitej zde
rzę architekt Gfabrjel Słoński, Jan Michałowicz z U- 
rzędowa i insi. Wogóle wydawnictwo ma objąć o ile 
możności całą histoiję sztuki rzeźbiarskiej w Polsce 
na podstawie zabytków krakowaklcb.

Namiestnictwo wydało rozporządzenie, zabrania
jące szynkowania piwa w lokalach „Kółek rolni
czych".

Zarządzenie to jest wielką krzywdą dla instytu
cji „Kółek rolniczych", a korzyścią dla żydowskich 
szynksrsy. I  ci niezawodnie nie żałowali zachodów, 
aby podobny zakaz wywołać!!

Zjazd przem ysłowy. Depesze rozniosły wiado
mość, iż czas odbycia I. Zjazdu przemysłowego z po
wodu wyborów przełożony zostanie na inny termin; 
jest ta wiadomość o tyle przedwczesną, że komitet 
wjazdowy jiszcze nad tern nie obradował. Ponieważ 
posiedzenie koadtetn Zjazdu odbędzie się 24 b. m., 
przeto sprawa ta w dniu tym zostanie załatwioną. 
Prawdopodobnie Zjazd odbędzie się w dniach 18, 19 
i 20 września.

Ks. Metropolita Szeptycki powrócił z Wrocławia, 
gdzie zasięgsł porady lekarskiej dra Mikulicza. Dr Mi- 
kulicz zapewnił, źe choroba ks. metropolity nie jest 
niebezpieczna i zalecił kąpiele parowe. Ks. metropo
lita Szeptycki wyjeżdża na kilka dni na wieś na po
byt kilkutygodniowy.

N ow y kościół, w  Wołczkowcach dokonał ks. 
kanonik Fischer poświęcenia kościoła pod wezwaniem 
św. Stanisława bisknpa.

Ks. Mardyrosiewiczowi, oskarżonemu o popeł
nienie całego szeregu defiandacyj w banku „Pil mon 
tis", doręczono wczoraj akt oskarżenia. Rozprawa 
odbędzie się przed trybunałem zwykłym.

0 karczmę. Z Pitszowa pod Krakowem donoszą 
nam, że proboszcz miejscowy ks. dr Józef Rychlak 
wszelkiemi sposobami stara się o zniesieni# karczmy 
żydowskiej, przylt gającej do grantów plebanji, oraz 
o zakupno budynku, w którym się ta karezma mieści. 
Karczmarz Józef von Joskele Gronner za to czyni 
zabiegi, aby wszelkiemi drogami ntrndniać szlachetne 
zamiary ka. dra Rychlaka, głosząc wszędzie, że jego 
wpływy i stosunki muszą w decydujących sferach od- 
niuść dla niego pożądamy skutek. Wobec tak szu
mnych i stanowczo wygłaszanych zapewnień, możs- 
bnsm jsst, iż żyd będzie tryumfował, co byłoby wiel
ką klęską wobec kilkuletniej pracy ks. dra Rychlaka, 
który dla dobra miejscowego ludu pragnąłby znów 
swoje dzieło o krok naprzód posunąć. Godziłoby się, 
aby władze, obowiązane do czuwania nad polepsze
niem bytn i nad postępem cywilizacyjnym naazego 
Indu, zwróciły pilną i baczną nwagę, aby to złe, 
które jest prawdzlwem nieszczęściem i zgubą, zupełnie 
wykorzenić.

Zawsze o n i! 26 lat licząca Regina Jonkler sia
na wolnego, kupcowa, prowadziła handel blawatny 
w Podgórzu, wspólnie z Abrahamem Scheinowitzem, 
lecz w listopadzie 1900 r. oboje popadli w niewy
płacalność, a nie mogąc wykazać, iż jedynie bezwin- 
nie i przez nieszczęśliwe wypadki popadli w niemo
żność zaspokojęuia swych wierzycieli, zostali oskar
żeni przez prokuratorję państwa o występek z §. 
486 n. k. Trybunał w dniu 23 b. m. pod przewo
dnictwem rad-y Turowicza, po przeprowadzonej roz
prawie uwolnił Scheinowitza od oskarżenia, zaś Re
ginę Jonkler zasądził na trzy tygodnie zwyczajnego 
więzienia. Jonkler, która nie miała pieniędzy na po
krycie pretensji swoich wierzycieli, pojawiła się na 
sali rozpraw w jedwabnej sukni.

Tenże trybunał Bronisława Maksymowicza, oskar
żonego o zbrcdtiię obrazy majesUtu, nznał winnym 
przekroczenia nitawy o pijaństwie i wymierzył mn 
10  dal aresztn.

Na wycieczkę, urządzoną przez komitet klnbn u- 
rzędników kolei państwowych do Skawiny, wybrał się 
także żyd Horowitz z Krakowa z całym zasobem eo- 
rlandoli. Dla reklamy rozdał on z początku kilka 
paezek, ale potem sprzedawał je po 10 ct. Oburza- 
jąeem jest, że na każdym festynie lnb wyeieczee 
znajdujemy zawsze jakiegoś natrętnego żyda, który 
nas wyzyskuje, jsk może.

Wypadek kolejowy zdarzył się, jsk  zawsze, na 
linji stanisławowskiej. Pociąg nr. 3451 wjechał mię
dzy stacjami Dereńłówka i Trembowla na farę, przy- 
czem jedna kobieta na miejsca poniosła śmierć, a wo
źnica z dragą kobietą i dzieckiem zostali skaleczeni.

Z Ta rn o w a  piszą: Z powoda narodzeiia się sy
na, postanowił książę Enstaehy Stzgsszko ufa ido- 
wać własnym kosztem kcśeiół w Porębie radlnej, a
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Wieliczka w  Zakopanem. Prawdziwą niespo 
dziankę przygotował p. Adam Kaczm >a, właściciel 
photoplasticnm, przybyłym ze wszystkich dzielnic Pol ■ 
iki do Zakopanego. Oto przy nl. Krupówek otworzył 
panoramę Wieliczki, która wiernie i plastycznie od
dana, bndzi zachwyt i ściąga liczny h widzów, tern* 
bardziej, że kopalnie Wieliczki są obecnie dla tnry* 
stów, tak dobrie, jakby camknięte

Arystokratyczne policzki. Ze Lwowa donoszą: 
Lepszą zabawę, niż w szynka za drągiem, urzpdtił 
sobie przed niedawnym ezasem pan baron Banhidy, 
w czytelni hotelu Ghorgea. Wypoliczkował on hr. 
Jana Tarnowskiego, napadłszy go przy stolikn.

Sprawa ta była jnż przedmiotem nporu w tutej
szym sądzie powiatowym i baron Binbidy został ska
zany na grzywnę w klocie 500 koron.

Obie strony zgłouły od tego wyrokn odwołanie. 
Baron Banhidy został w drugiej instancji skazany na 
pięć dni aresztu, ze względn na to, że czyn jego 
był brutalną napaścią na osobę, która, mając złama
ną rękę, nie mogła się bronić

T ea tr lwow8kl. Ze Lwowa donoszą: Delegaci, 
którzy urzędują podczas faryj rady miejskiej, nehwa- 
lili nie rozpoczynać r»kont rakcyj i naprawek w no
wym t iatrze w tym roku. Jedynie nchwal no napra
wić reehanizm kurtyny żelaznej, która ź.e funkcjo
nuje.

Żyda Herscha Heilberga uwięziono we Lwowie 
za to, że pokrzywdził robotników przy wypłacie na 
30 złr. Hcilberg jest właścicielem cegielni 1 trzech 
kamienic.

Koml8ja kolejowa zjechała do Nowego Sącza z 
Krakowa z dyrektorem Horoszkiewiczem na czele, 
celem zbadania przyczyn dość częstych wypadków z 
robotnikami w tntejazej ogrzewalni. Po zbadanin isto
tnego atsnn rzeczy oświadczy' dyrektor, iż przeciwko 
niektórym funkejonarjnszom zostanie wytoczoner śledz
two sądowo karne za niezachowanie przepiaanych 
środków oatrożności.

Zaburzenia pomiędzy policją a robotnikami wy
wiązały aię wczoraj wieczorem we Lworie. Bobutni- 
cy po zgromadzenin socjaliatycznem szli zwartym tłn- 
nem przez nlieę Jagiellońską. Urzędnik policyjny 
Wyszyński wezwał tinm do rozejścia się. Gdy go 
nieusłnebano, rozpoczęły się bójki. Wśród bójek, po
licjanci pobili p. Piotra Senintę, ncznia azkoły Sztnk 
pięknych w Krakowie, który przypadkiem znalazł się 
wśród zbiegowiska. P. Seninta, chory na serce, do
stał w noey wybuchu krwi i oddał swoją krzywdę 
na drogę sądową,

„Zawisza Czarny* Tetmajera wyszedł jnż z dru
ku ws wspaniałem lustrowane* wielkiem wydaniu i 
jest do nabycia ws wszystkich księgarniach po csnle 
5 koron. Krytyk „Przeglądu* tak pisze o tej książ 
c c  „Pisaliśmy już parę razy o utworzą dramaty
cznym Tetmajera pod powyższym lytcłem, utworze, 
który młodemu poecie, znanemu dotychczas z pięknych 
wierszy lirycznych, przysporzył ta lie  laurów drama* 
tnrga. Obecnie ukazujs się „Zawisza Czarny* nr pół 
kaeh księg&r ikich w nadsr wytwornem wydaniu, o 
zdobionem ryacrkarsi brata poety, znanego malarza, 
Włodzimierza Tetmajera. Ilustracje te, całym ewoim 
style- przystosowane do techniki, posługującej się 
tylko dwoma kolorasai, czarnym i białym, mają nie
poślednią wartość artystyczną. Fantastyczność ich 
świetnie dostraja się do całego tła dramatn. W szcze
gólności podnosimy silią  chi raktsrystykę postaci w 
obrazie, przedstawiającym Birbera i Fslsburga, roz
mawiających ze sobą (akt II), rozmach w ilustracji 
do sceny walki (w akcie III) i dzikość fantastyczną 
krajobrazu w ilustracji, przedstawiającej Zawiszę sa* 
notnego wśród gór tatrzańskich (akt IV.) Śmiało 

rzec można, że „Zawisz i Czarny* w obecne* wyda
nia jest jedną z najpiękniej wydanych książek, jakiś 
się n nia w ostatnich latach pojawiły. Czarna okła
dka, symbolizująca legendową zbroję Zawiszy, przy
czynia się do harmonijnego wrażenia całości*.

Z Tarnopola donoszą: D j czego dochodzi bez
czelność żydowska, świadczy fakt, który f*ię niedawno 
tema zdarzył w Tarnopola. Profesor tutejszego gi- 
suazjt n, Gerula, spotkał ncznia gimnazjalnego, ży
da Landana, palącego papierosa i nie oddającego mn 
należnego nszmowrma. D miótł o tem dyrektorowi, 
który skazał Landana na pięć godzin aresztn. Ojciec 
żydka, adwokat Landan, zaskarżył z tego powodn p 
( u - - d o  sądu o obrazę czci synu — a sąd tarno 
polski tę sprawę do rozpatrzenia przyjął! W sądzie 
zebrali się iłemnie gimnazjaliści jako publiczno ić. 
Sędzia — szczególniejszy j. k'ś sędzi* — począł kon
frontować nozniów z profesorce a wmzcie zaprzy
siągł szesnastoletniego żydka Landana, który zaprze
czył twierdze:, om prof tora. Adw. Lindan wmówił 
naatępiie w obwinionego pro ssora, że się mógł omy
lić, poczer „wspaniałomyślnie* ‘odat pił od skargi, 
zapow{ad^jąc eduak. ze oobie -ictiura „bd 'awh dli

woszczy* rr Bidzie szkolnej. Pamiętajcie zatem, pa
nowie nauczyciele, „nie drażnić żydów* przez zamy
kanie ieh do karcern za prz a winienia, ho inaczej eta- 
niech przed eądem jako obwinieni!

Zagadkowe otrucie Z Dronobycza donoszą: 
Dnia 17 b. m. w południe przyniósł z Kichało wic 
14 letni ayn Mozes O htenberg ojcu swean Izakowi, 
robotnikowi w refinerji nafcy braci HHudliw obiad, 
który spożyli razem. Zaraz po spożycin jednak pudli 
obaj nieprzytomni. Odwieziono ich natychmiast do 
szpitala, gdzie Mozcs zmarł naatępnego dnia, a ojciec 
Izak digorywa. Śledztwo wdrożone i sekcja zwłok 
wyjaśnią r.oże to zagadkowe otrucie.

Pożar browaru W Warszawie spalił się wczo
raj browar pod firmą „Hetmanowa Jang*. Ogień 
szalał w wielkim kompliksie bidynków z niesłycha
ną gwałtownością. Tylko dzięki nadludzki: wysiłkom 
atraży pożartej, udało się szkodę ograniczyć do 
względnie niewielkich rozmiarów Straty wynioaą 
wszakże do kilkakroć sto tysięcy rnbli, gdyż spłonę
ły zapasy fas i beczek, snazarnle i akłady słodu, kil
ka lodswni, oraz składy z różnemi zapasoweml me- 
b k :ii restsnraoyjntmi i fortepianami, a bndyali o- 
gień przcprllł.

Podwójne samobójstwo, z  Warszawy donoszą, 
że w ogródkowej restauracji przy nl. Marezałkow- 
skiej po spożycia kolacji, odebrali sobie życie przez 
otrncłe karbolem, Józef Morawski, 25 -letni rzemieśl
nik i kochanka jego Kornela Garbarczyk Jako po
wód śmierci w pozostawionym liście podaje Morawski, 
że „nie mogąc dłnżsj przeżyć hańby, nmiera dla ko
biety, która była mn wierną i którą kochał nad ży 
cie*. Niejaki M, miał być moralnym sprawcą tra- 
g«d"

Z dziejów walki na śmierć I życie. Z zaborn 
pruskiego donoszą: W zniemczone* miasteczku Cho
dzież odbyli hakatyś ii zebranie, połączone z zabawą, 
w której brali ndzii?< mieszczanie i robotdcy tamtejsi. 
Przemowę, wzywąjącą do zwalczania Polaków, wy
głosif rektor miejreowej szkoły.

Kolenda wojskowa w Krotoszynie surowo wzbro
niła żołnierzom uczęszczać do rcstanracyj, należących 
do Polaków, aby w ten sposób nis dać clę żołnierzom 
zetknąć z „agitacją polską*.

Ks. Gryglewiez, proboszcz w Ślesinie, wysłał nie
dawno paczkę, opatrzoną polaki* adresem, a prze
znaczoną dla Poznania. Poczta poznańska, nis chcąc 
ekspedjować podłng polskiego adresn, zwróciła pakiet 
dc Sleaina. Ks. Gryglewiez wzbraniał aię przyjąć 
paczki z powrotem inaczej, jak za zwróceniem wyło
żeniem kosztów portorjna, poczta zaś jeszcze od niego 
żądała opłacenia kosztów zwrotu. Gdy ks. Gryglewiez 
adresu na niemiecki przerobić nie chciał i wzbraniał 
s ę przyjąć paczki, obstąjąc przytem, aby ją dorę
czono adresatowi, poczta sprzednł- paczkę w drodze 
publicznej licytacji 1 za zawartość jej, którą właści
ciel podaje na 15 mrk., uzyskał® 1 ark . 50 fen., 
z czego 50 fen. chciała zwrócić ka. Grygltwiezoai. 
Wobec tego ks. Gryglewiez wytoczył proces o odszko
dowanie.

Zlot sokołów, w B, sdorfie (jednem z przedmieść 
Beilma) odbędzie się dnia 8 sierpnia zlot sokołów 
polskich z cały prowincji brandenbnrskisj. Spodzie
wane są delegacje sokołów z Ks. Poznańskiego i Pras 
zachodnich. Prawdopodobnie przybędą także Czesi.

Umknął bankier Lowenberg, jak donoszą z Ber- 
Hl s . dopuściwszy się znacznych dsanstw i  sprzenie
wierzeń. Ucieczkę swoją upozorował w sposób wyra
finowany, oświadczył bowiem swoim urzędnikom, że 
przedsiębierze podróż dla wypoczynku Przed wyjaz
dem L zniszczył wszystkie swoje fotografje, aby nie 
dać władzom bezpieczeństwa publicznego materjału do 
ryaopisn. Gdy 30 z. a .  nastąpiła katastrofa i poli
cja kryminalna interes zamknęła, jnż bankier odpo
czywał po trndach w jakieaś wygodne* i eicl ~a 
ustronia. F iażk i bankowe prowalzone były rozmyśl
nie w sposób chaotyczny i  oszukańczy. Ś edztwo w 
ostatnich dniach przeprowadzone, wykazało, żs zbie
gły bankier sprzeniewierzył znaczny prywatny depo
zyt. A ktyra Interesu są prawie bezw irtościowe, pod
czas gdy pasywe wynoszą około 300.000 marek. Li
sty gończe wysłano.

§ Zakonnica Polka w  Chinach. W roku zeczlyr 
doniosły pisma krakowskie o męczeńskiej śmierci w 
Chinach dwn Sifstr miłosierdzia, Polek. Jedną z nich 
miała być Siostra Mirska, rodem z Litwy. Wiadomość 
tę powtórzyły także pisma warszawskie. W jakiś czas 
później pojawiło aię doniesienie, zaprzeczająco powyż
szej wiadomości, lecz dotychczas nie zostało stwier* 
dconeu, które właściwie doniesienie j u t  prawdziwe. 
Na szczęście pierwsza wiadomość była nieprawdziwa, 
jak świadczy długi list Siostry Kirskiej, datowany: 
Schanghaj, Hipita1 General, 1 maja 1901 r. List tez 
cechuje jakaś dziecięca pogoda nmyrlu, jaką może dnć 
tylko zadowolenie ze spełnienia swych obowiązków i 
nieskończona nfność w Biga.

Oto kilka wyjątków
„...Śmisłaa aię serdecznie z mego urojonego mę

czeństwa. Katafalk w Tenczynkn dziwnie poetycznie 
wyglądał z gałązką lijji. Modlitwy przydały ■! aię 
bardzo; ducza orzeźwiła aię i iuartn nabrała. Dziwnie 
mi dobrze z tem wszystkie*.

„ ..Wszyscy mnie mąją za uiearłą, jednak żyję i 
dzlersko się trzymam. Nie staro wyglądam Wszyscy 
mi tn daj j lat dwadzieścia; cho laż jnż z długim 
ogonkiem na krzyżyk trzeci mi się zanosi. Jestei 
wilkiem Bez. uainklem, bo Siostry, zazwyczaj dopiero 
przeoczywszy c z te rd z ie e t ld o  Chin się wybierają 
Młode tylko wyjątkowo, bo klimat tn zd—dliwy: gada 
i sprząta prędko. Od mego tn przyjazdu jnż dwie 
w moim wieku Siostry smarły za tyfus. Ale śmierć 
boi się Litwinki i dotychczas nie śmie się przybliżyć, 
bo też ze mnie Litwin, knty, bity.

„...Jestem wciąż w tym samym izpitaln, przy roz
maitych chorobach. Wielka n nas rozmaitość różne
go koloru, galunkn i wielkości można zn.leść ludzi. 
Siostrami w tym szpitala są po największej części 
Angielki; są dalej jedna Niemka, jedna Amerykan
ka, dwie Francmki, jedna Włoszka, jedna Baigijka 
i jeden egzemplarz litewski, którego znacie tak do- 
hrzo. hąjdamak, kozak, nic dobngo Nie mając z kim, 
nieraz sama do siebie serdecznie się śseiąję lr o z ja 
kiego listu, gdy otrzymsm, Koje towarzyszki ą tro
chę stetryczałe, umartwione i strasznie poważne szcze
gólnie Angielki, jak patyki —  ale za to dobre Prze
łożoną je% Francuska — anioł świętości i dobroci. 
I  tak nie mam z kim poswawollć; na rekreacji irzy- 
mar się jak trnsia na "zarym kcńen i słucham, co 
starszeństwo gaworzy.

„...Gdy zobaczysz ks. arcybiskupa Hryn: jwickiego, 
powiedz mn, iż w Chinach jeet Litwinka, która aię 
za niego modli; powiedz mn, iż to jest ta mała Ba
sia, z którą się bawił u księżnej Lubsckiej (mojej 
ciotki). Było to w Wilnie, w domu Łąckiego. Mój 
Boże, jak tn już dawno...

„...Dziś pierwszy maja. Wiosnr, dziwnie ślicznie 
się rozwinęła. Wsrystko śpiewa i kwitnie. Nasza Nie
pokalana Marja, ustrojona w lilie i róże rnssianki jak 
gwiazdy, heliotrjpy, akacje i jeszcze jakieś przicu- 
downe dzwonki różowe. Chiny, t i  kraina kwiatów...“

§ „Szabaśnicy*. Ekscentryczna Ameryka posia
da jakąś sektę Chrześcijan, która pragnie naślado
wać żydów i oipoczyw.ć w „szabasy*. Urządzili na
wet jakieś „ogólne zebranie*, na którem jeden z 
„szaby mików“ powołał się na istnienie podobnej par- 
tjl w Berlinie. Po bliższej wszaktj zbadinin wyszło 
na jaw, że ta „partja* berlińsh — to żydzi orto
doksi, którzy założyli związek kn zwalczaniu święce
nia niedzieli przez żydów.

§ Domy cementowe. Edison znów obmyślił wy
nalazek nowy, który ma wywołać przewrót w całym 
przemyśle budowlanym, a mlarowicie: obmyślił nowy 
system wyrobn cementu pcrtlandzkiegc. O tym wy
nalazku dał Edison przedstawicielowi pisma fachowe
go „Insurance Englneerlng*, następujące wyjaśnienia: 
Udoskonaliłem syatem wyro tu  cenentu portlandzkie
go. 1  dzięki temn, w przyszłości budowle nie będą 
już wznoszone z mozołem z kamieni, lecz po prosta 
odlewane. Budowniczy wzniesie tylko żolaine belko
wanie i nałoży na nie formę, w którą następnie wle
wać cię będzie cement i tak powstanie jedno piętro 
po drngiem Odmiany w architekturze może bndowii- 
ety wytwarzać, mając kilkanaście lab kilkadziesiąt 
odmitnnych forta zapas twych. Wzniesienie takich 
mnrów cementowych trwa bardzo krotko, a doświad
czeni rzemieślnicy są tu zupełnie zbyteczni; zwy
czajni robotnicy z łatwo-cią wykonują całą pracę.

Gmachy cementowe, oprócz taniość', będą miały i 
tę wyżsześi, io nie przepuszczają, wilgoci i są zupeł
nie ogniotrwałe. Stąd zabezpieczanie od ognia stanic 
się zupełnie zbyteczne. Ponieważ nam nadzieję, że 
będę mógł produkować cement po 5 dolar > v sa be
czkę, przeto koszta bndowy domn mieszkalnego wy
niosą w przyszłości ■czT.artą część kosztów obecrych, 
ztąd też stanieją znacznie i ceny mieszkań.

§ Także łapownictwo Kto prignął zjednać so
bie względy księcia M thsysiljsaa bawarskiego, ojca 
ccsarzcnej anstrjackfej, Elżbiety, czynił to za pośre
dnictwem jego psów ; książę bowiem przypisywał iss 
własność odgadywania charakteru ludzi. Jeżeli pi«s 
waressł na przybyłego petenta, złego o nim nabierał 
wyobrażenia.

Pewiun stary leśniczy, pragnąc proeić o podwyJ- 
azenie pensji, starał się we,śi w przymierze s an
gielskim seteram księcia i na illka dni przed ac 
djencją, częstował psa wyborną kiełbasą przy każ- 
dem ipotkanin. Gdy sądził, ie  psa dobrzs usposobił 
dla siebie, zgłosił sin z prośbą. Pies, zob szywszy 
wchodzącego, warknął, prośbę więc książę odrzucił.

L-śliczy wyszedł zgnębiony, a pies -mienił swo
je nsposobieiie i zaczął się łasić w przedpokoju.

— Idź precz niewdzięczne bydlę! — zawołał lr- 
śriezy. — Teraz jnż za pćzio. ZjwdlJś kiełb.sy z* 
20 fen., a po em udałeś, że mnie nie znasz. Wstydź się!

Książę to niłyszał.
— Go maja znaczyć te „90 fenigów*? —  zapyzeuowia i jąc learat. ze sonie posenka „scaw ieaii- „...Kini«łac eię serascznie z mego nroiosego mę-_______ — su ja  znaczyc te

W ie fk l w ybór listew na ramy do obrazów i obrazki święte, najrozmaitsze krążki do nabożeństwa, poleca
specjalny sktad artykułów  treści religijnej im

K a t  n u r z a  Z a j ą c z k o w s k ie g o  w Krakowie, plac Wiarjacki !• 8,
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ta l  mowo, atarswsTy w drrriach przedpokoju.
— Przyjmował piea poczęstunki od ubogiego 

człowieka i warczeniem mn za nie zapłacił Ta kie 
zwie -* nie pojmuje, jak to trudno utrzymać o * loro 
dzieci z 500 złr. — odrzekł bez namyeln letniczy.

— To nie trzeba było mieć t j i t  dzieei.
— Jego książęca koi j ma przecież więcej dzieci, 

mofie iaw*T więcej, niż sobie tyczył.
— Dosyć! — zawołał książę. — Pensję bę.t asz 

miał podwyższoną, ale od moieh psów z kiełbasą 
zdaleka.

Odtąd psy były trzymane w miejscu, do kt 
prsyrt^F obcym został surowe wzbroniony. Wiara 
księela w odgadywanie chcr-kteróT ludzi przez psy 
znaeznio osłabła.

§ Rocznicę śmierci króla Humberir obchodzić 
będzie włoska rodz na królowska nlr w lonzy, lecz 
w Rzymie. Próe* pary królewskiej pizybędzie do Rzy
mu i krylowa Małgorzata. Żałokno nabożeństwo za 
duszę zamordowanego ojcz królu Wiktora Emanuela 
odbędzie się 29 b. m. w Panteonie. Następnego dnia 
powrócą Łrólentwc na lotnie mieszkanie w Raeeomgi.

§ Zakonnice w  Achflleion. Nowy włsś jiaiel willi 
ś. p. ces. Elżbiety, nmietciC tam 12 zakonnie, które 
mąją doglądać ogrodów i codziennie zdobić świeżymi 
kwiatami kaplicę pałacową, oraz mają odprawiać mo
dły za dnszę nieszczęśliwej cesarzowej.

§ Syonistyczny manifest do żyaow. Przywódca 
syonstów dr Heral wydal odezwę do żydów brzmiącą 
wedle „Hacefiry" tak:

„W historji żydów nastąpiła obecnie epoka prze
łomowa. Wbrew twierdzeniom wielu, sułtan turecki 
labi żydów. Istotnie, z całą stanowczością twierdzą, 
iż żydzi lepszego nad władcę palee yńskłegt przyja
ciela nie mają. Czyż nie zechcą żydzi skorzystać 
z niebywałej sposobności rozwiązania sprawy żydow
skiej i położyć tamy cierpieniom żyda wiecznego tu
łacza? Zwłaszcza żydzi amerykańscy, używąjący bło
giego spokoju w kraju wolności, użali zapomną o swych 
braciach uciśnionych? Nadszedł obecnie czas właści
wy dla prześladowanych i przygnębionych żydów, by 
się osiedlili i urządzili w swolrt prastarym kraju ro
dzinnym. Teraz — albo nigdy!

„A ile pieniędzy wymaga ten /zniosły cel, wiol- 
kie dzieło wyznaniowe i historyczno? Nie więcej nad 
sumę wyznaczoną z chwi ) zakładania banku kolo
nialnego w Londynie, t. j. nia więcej nad 2 miljony 
funtów szt. Do już zebranego pół miljona, niech 
wszyscy żydzi dołożą jeszcze półt ra miljona, a trwa
jące od wieków smutno dzieje, zmienią swój cLarak- 
ter i zakońcrą się szczęśliwie. Sponiewierany naród 
zmartr/yeLwstauc, aby ożywić zaniedbaną i opuszczo
ną zlomię. Zakwitnie rtdćy  step i.stanio się rajem, 
a prastary naróa odnowi swą przeszłość.

„Wielka to i cudowna chwila! Warto Lię nią za
jąć, nawet na prubę Bogaci żydzi mogą sobie pozwo
lić na taki ludzki czyn, a niewiele zaryzykują. Je
żeli zaś bogacze nie zachce do tego się przyczynić, 
to obowiązek spada tsdy na ogół Akcja Mnku ko
lonialnego żydowskiego kosztuje tylko 1  fant szt. 
Ozy to od jednostek, czy od masy, czy to od żydów, 
czy chrześcijan, żydoa sprzyjających, pien’ądze zbie
rać trzeba, inaczej być nie może, gdyż byłoby wie
czną plamą, ciążącą na narodzie żydowskim, jego 
modl.twy stałyby się blnźnierstwam. Lesz ja  nie mo
gę przypuścić tak hańbiącej myśli, jak zdrada i sprze
niewierzeni dążeniom setek lat i n  u z lej e~ ojców. 
Pozwólcie mi lepiej cieszyć się widokiem narodu po
łączonego jtdnym dachem, narodn, mającego dążenia 
wzniosłe i idealne".

§ Książę Ferdynand bułgarski pc wyjeźizlo 
w. księcia Alensandra Michajłowicza z Bnłgarji, u-

aię do Srhentatal na Węgrzech w gościnę do 
księcia koborskiego, który tam bawi z rodziną. Po
nowiła się znowu pogłoska, jakoby książę Ferdynand 
przy sllnem poparcin ze strony Rosji, dążył do zdo
bycia tytułu króla i że miałoby ile to stać równo
cześnie z jego pc ś u błoniem księżny czarnogórskiej 
Kseni. „Vaterland“ na podstawie knforaacji z kół 
watykańskich donosi, żi kiiąaę w tym celn zamierza 
przejść na prawosławie, co jednak natrafi w W aty
kanie u  poważie przeszkody. Natomiast ze efjr 
czarnogórskich donoszą, że w ole się nie zanosi na 
związek księżnej ELeni z księciem Ferdynandem buł
garskim
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& a b r y e l » M  (K rzy sz tifiry  Kruków) t a m 
u j,/  fortepiany milaaakomitazet w A utrji fabryki 
“ ®tr*T z mechaniką angielską po EDO —  wiedeńską
po 300 złr.

W restauracji.
— Kelner! Proszą o obiad!

Czy wielmożny pan życzy sobie za reńskiego, czy 
aa półtora ? ° ’

— A jakr różnica między jednym a drugim ? R W  
■— 50 centów!

Sprawozdanie z targ u zbożowego aa - Oparze Zni- 
wa, odbywają-e się w sprzyjających okol czno,cia-h, 
przyczyniają się do tego, że młyny wstrzymują się od zu
pna słabego zboża, — spodziewając się pięknego nowego 
ziarna. Wobec tego targ  odbył się prawie bez transakcji 
i zer złotygodnio we ceny pszenicy nie uległy zmianie. — 
Żyto obniżyło się o 10 do 15 halerzy.

Płacono — — — za pszenicę białą od 8'30 koron 
do 8-65 koron, czerwoną 8’25 kor. do 8'60 koron, żółtą 
8‘25 do 8-50 k., żyto 6-70 do 7 30, jęczmień browarny 
6-a0 du 6 80 koron; na aszę od 6-85 do 6* 0 koron; owies 
715 do 7-50 k., rzepak —•— do —•— k.; konicz czerwo- 
od — do —1•— k., biały —'— de — k., knknrydza 
—•— k. — wszystko za 50 klgr.

Wiedeń 24 lipoa. (Teł. giełd.). Renta majowa 99'—, 
Austijacka Renta kor mowa 95-70, Węgierska Renta ko
ronowa 93'—, 56 1. Listy Tow. kredytowego ziemskiego 
91-50, 4 prc. isty Bankn krajowego 92-—, 4 i pół prc. 
Listy Banki krajowego 99-50, 4 prc. Listy BaDkn hipo
tecznego 89'75, 4 i pół pr.\ Listy Banku hipotecznego 
97-25, 5 prc. Listy Banku h potecznego 109 25, 4 prc. 
Galie. Obliga-je p^-opinacyjae 96.45. — 4 prc. Gal. poży
czka kraj. z 1891 r. 91/50. Gal. pożyczka miasta Lwowa 
87 75, losy turei kie 101-25.

Slub. W  sobotę, dnia 20 b. m., odbył się w katedrze 
przemyskiej ślub panny St ni staw/, Sosw.ńskiej, córki Jn- 
Ijana Soswiń-.kiego, inżyniera i Anieli z Nawrockich So- 
swińskiej, z p. drem Stanisławem Gilewiczem, lekarzem 
pnłkowym.

Z Rymanowa. Czwarta lista gości kąpielowych, przy- 
bjłych do Rymanowa do 19 b. m., wykazuje osób 1713.

Z Truskawca. Trzecia lista golci kąpielowych, przy. 
byłych do Truskawca do 15 b. m., wykaznje osób 1237.

Opera lwowska w Krakowie.
„ Ł U C J A  z  L A J I E B i! I O O B U “ .

Opera w 4-ech aktach, a 6 odsłonach, Gaetana Donizet- 
tiego.

(Czternaste przedstawienie opery lwowskiej w krakow
skim teatrze miejskim dnia 23-go łjpoa.)

Biedna ta Łncja 1 Nled >śćt żs zmnizono ją  do 
pójścia za mąż wbrew uczuciu, niedość, i s  dostali 
obłąkania, niedość, że wreszcie po bardz> wielu arjach, 
dn itach i ensembleach zakończyła życie, lecz nadto 
musi jeszcze stanowić cel, do którego krytycy strze- 
lsją ciągle pociskami swego dowcipu Zwłaszcza nasi 
przyjaciela Schnltzej Mli ller, Indzie obeznani z dobrą 
muzyką (jeden miał przyjaciela grywającego dwngło- 
•owe inwoncje Bacha, drugi zaś pił piwo w samem 
Bayreuth) aą niewyczerpani w cetnarowyeh koncep 
tack na temat tej nieszczęsnej opery. Pan Sshultza 
aż zanosi aię od śmiechu, mówiąc o seenie obtąktnia 
i kadencji z Astem; pana Mullerowi drga kon .ul 
■yjnie tłusty podbródek na samą myśl o tern, że 
E lgar, zabiwszy się, śpiewa j jzen  kilkanaście tak
tów jakiejś melodji. Ale wspomnij im tylko, że u Ry
szarda Wagnera występuj} na acenie amoki, śpiewa
jący basem (Fafner w „śiegfriedzie") alb), że Sieg- 
fried, ugodzony śmiertelnie przez Hagena, również 
śpiewa przed zgonem, i to wcale nie krótko zoba
czysz, co ci odpowiedzą! Ja, Biuer, dar ist ganz 
wijS andrea!

Daleki jestem od występowania w obronie Doni- 
zettiegc i jago silnie podstarzałej „Łncji“; chętnie 
przyznam, że pod względem dramatyczno-mnzycznym 
jeLt tz muzyka czemś horendalnem, że te łatwe 
i płynne naelodje nic właściwie nie wyrażają, że roz- 
dżwięk między akcją i tekstem a nastrjjem mnzyki, 
wkracza aż w dziedzinę komizmu, lecz nie widzę 
wcile, dlaczego mielibyśmy się znęcać nad biednym 
Donizettim za to, te  urodził się przed Wagnerem, 
a więe nie mógł go n«śladować? Owszem, powiedz 
my, że muzyka „Łucji" jest sil nie zwietrzałą żs wo
bec dzisiejszego „postępu" w dziedzinie opery mnsi 
sprawiać wrażenie aiachronizmn, lecz nie odsądzajmy 
jej j u k o  m n z y k i  od czci i wiary, gdyż przy tern 
łatwo popaść w przesadę. Zresztą: hodie mihi, eras 
tib i' nie można jeszcze teraz przewidzieć, jakie zda
nie wyda za lat oś idziesląt lab sto świat muzykal
ny o dzisiejszym t. zw. „dramatio rsuzycunym", czy 
zaaprobuje usuwanie głoan ludzkiego na plan ostatni, 
przesadne posług wauie się lflitmotywaasj, zbyt silny 
nacisk na błyskotliwą instramentację i i^ne tym po
dobne „epokowe" oraz „przełom>re“ wynaiazki w 
dzioiacb opery. Nie wiadomo nawet, czynie wyśale
je się T7pro.it z Indii, którzy z całą powzgą ządsją 
od p-ery „realizmu" i „pruwdy dramatycznej".

Bądźmy przeto ostrożni w przykładaniu współ 
czesnego okcia do dzieł mrzyki di wnlcjszej Zazna 
czajmy ich anaekronizm poć wzglęiem drumatyczno 
scenicznym, wytykijmy śmWznie m-ła rolą 1ava od

grywa orkiestra, nie pomijajmy wszakże i zalet czy
sto muzycznych: obfitości relodyj i poprzwnej roboty 
kompozytorskiej, a podnosi; niektóre przymioty, ude
rzające nawet dzisiejszego słuchacza.

Przedewszyatkiem zaś nie zapominajmy o tern, iż 
bardzo wiele rażących usterek zniki przy dobrem wy* 
konaniu. W takich opench, jak „Łueja", śpiewak 
ma przed aibą olbrzymie i wdzięczne zadanie, Może 
on nietylko popisywać się z techniczną stroną sztoki 
śpiewu: z umiejętnością filowania dźwięków, z wy
trzymałością oddechu, z szlzchetnem prowadzeniem 
ciuitsbile, a wreszcie z koloraturą. Artysta utalento
wany, jeżeli ma naprawdę iskrę zapała w duszy, po
trafi bladym i mało wyrazistym melodiom nadać sto* 
sowną aksprenjj, potrafi zmianą barwy i natężenia 
giosn uzupełnić to, co kompozytor tylko .(znaczył w 
swoim ut ii orze. A wtedy blzhy, lub m w rt trywialny 
frazes muzyczny przemówi do duszy bezstronnego ełn- 
checza, budząc w niej przeświadczenie, iż muzyka 
jest w tym razie rzeczywisto . odbiciem uczuć, które 
w tej chwili miotają daną postacią. Eto miał sposob
ność słyszeć znakomitych śpiewaków włoskich, juk 
wykonują różne przeitarzałe już w rziczywiatoiei 
opery, ten przyśni mi z pewnością zupełną rację. 
Jako przykład przytoczę słynnego Marconiego w „Pn- 
rytanach" i Bittistiniego w roli Alfonsa XI z „Fa- 
Yority".

Jeżeli tę włi 'nie miarę przyłożymy ao wczoraj- 
azogo wykonania „Łucji", to pierwszeństwo misi przy
paść p, Myszndze. Wyborny ten i doświadczony ar- 
tysta umiał szablonowej postaci E Igara nadać pozory 
życia. Śpiewał a olbrzym m zapałem, nie zadowilniat 
•lę bzysto zewnętrznymi tftktami śpiewaczego kunsztu, 
lecz wzruszał rzewnością w ustępach lirycznych par* 
tji, a przejmował do głębi siłą wyrazu tsm , gdzie 
jej było potrzebs. Huczne, s  v  pełni zasłużono okla
ski, oraz parę bukietów, były nagrodą za tę świetną 
kreację.

Jako Łncja zaprezentowała się nam p. Ludwika 
Marek Onyszkiewiczowa. O ile wiem, jest to artystka 
początkująca, trudno aię przeto dziwić, iż nleszczęana 
trema męczyła ją  od początkn aż do aamsgo końca 
opery. Niemniej przeto cozna b rło jnż wczoraj do* 
strzedz, że debintantks poaiada niemałą łatweść w 
śpiewie koloraturowym, iż jezt mnzykalna, i za opra
cowała awoją partję nader anmiennle. Podnieść tiż  
należy ładne stacattr.., które wychodziły bardzo czysto 
i „niosły" doskoi alo. Dalsze występy p. Marii Ony- 
szkiewiczowoj wykażą niewątpliwi, jssane niejedaę 
zaletę tego interesującego tn lc jtn ; do nich też od
kładam szczegółowy sąd o warunk. ch i umiejętności 
śpiewu wszorsjszej „Łucji", zaznaczając tylko, że pu
bliczność przyjm ow -artystkę bardzo gorąco, darzył,-, 
ją  oklazkami i kwieciem.

Pp. Jeromin i Szymański śpiewali ze zwykłem po
wodzeniem. Epizodyczną rólkę Artura wykonał po
prawnie p. Jaroński. To samo odnosi się do p. Kicz- 
mana. „Powiernica" przypadła tym razen w udziale 
wybornej i zasłużonej śpiewaczce, p, Easprowiozowej.

P. Spetrino wypracował operę sumiennie i pro- 
widził ją  doskonała. Słynna przegrywka na harfę 
przed II  gim obrazem została nagrodzona oklas-anu; 
flst w trudnsj kadencji aktn IV świetnie sekundował 
trelom obłąkanąj Łucji. Nadewszystko jednak podnieilć 

nszę wykonanie pizapyzznego zekstotu w akcie III  — 
wzorowe pod względem timpa i cieniowania.

Teatr rozbrzmiewał po każdem (padnięciu zasłony 
odgłosem bacznych oklasków. Łada.

Proszę kupować 
tylko

O upro w adzenie.
Przsd trybunałem orzekającym krajowego aądn 

karnego w Krakowie, toczyła aię dziś rozprawa 
przeciw sześciu oikaiżonym o zbrodnię uprowadzenia 
i zbrodnię wspólwiny uprowadzenia w nocy 10  liato- 
p: da 1900 r. małoletnią Salomeę Finkelsteinównę 
recte Loffjlholz, za jej zgodą.

W  pierwszej połowie roku 1900 cdbywiło się 
w Bugaju pod Wieliczką wesele żydowskie, w któ- 
rem brali ndział jako goście weselni Jacób i G itli 
Finkolsteinowie z 16-lotnią córką Salomeą i Franci
szek Kaczmarczyk, jako muzykant. Na tern weleiu 
Kaczmarczyk poznał się ze Salomeą Finke'stein, tań
czył z nią i rozmawiał wielo, a znąjomość ta była 
początkiem bliższych stosunków, które zawiązał Kacz
marczyk ze Salmeą, st, sanki te zakończyły się mał
żeństwem między nimi w czerwcu b. r. Aby ten plin 
nraeczyrristnić, m udała Salomei przedewazyztkiem 
przejść na wiarę katolicką. Salomea, która na achadz 
kach z Kaczmarczykiem bądź w Wieliczce, bądź 
też w Czechowie i Gorzkowie, gdzie jej rodzice mie- 
zkali oświadczyła Kaczmarczykowi gotowość zmia

ny wiary i postanowiła w tym celn doc rodzicielski 
oj iścić i prosiła o pomoc Kaczmirezyki, któr ■ oka
zał gotowość udzielenia jej pomocy w tern przedsię
wzięciu i w tym cala robił starsniz o przyjęcie Fin- 
kelsteinównej w klasztorze śś. Felicjanek w ! Irako
wi* i ■’ klasztor i* w Stanlątb.i-I-

GiiSEIY w  K r a k o w i e  n i .  G r o d z k a  I  i

u HERMANA PIESENA ! Zf.
specjalisty gorsetów z Pragi 1612
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W pierwszych auttua iisuipeaz waz wal a Fiskel- 

ateimówna Kaczmarczyka listownie, aby w najbUkazysa 
ezaaia do niej do Gorzkowa przyjechał. Stosownie do 
tsgo wezwania, przybył Kaczmarczyk w najbliższy 
czwartak do Gorzkowa i tataj, w doma Mikołaja Choji, 
widział się z Finkelstsinówną, która go proaiła, aby 
ją  koaieczaia w aoey z piątka aa eobotę z doma ro
dzicielskiego zabrał, gdyż w najbliższą niedzielą chcą 
ją  rodzice zaręczyć z pewnym Izraelitą, na co ona 
stanowczo przystać nie chce. Wskntek nalegań ze 
strony Salomei zdecydował się Kaczmarczyk przyje
chać po nią w piątek w nocy, lecz od zamian tego 
zmaazony był edatąpić, gdyż w klasztorze w Stznląt- 
kaeh nie mógł jej umieścić. W sobotą po poładniu 
zjawił sią a Kaczmarczyka Antoni Kaczor, górnik 
z Byszye i oznajmił ma z polecenia Finkelsteinównej, 
iż całą noc z piątku u a sobotą czuwała, czeksjąo na 
niego nadaremnie, że cały dzień płacze i prosi go, 
aby po nią przyjechał, w przeciwnym razie, aby jej 
posłał truciznę

Wobec tego Kaczmarczyk zamówił w sobotą dnia 
9 listopada fiakra a Mieczysława Bittmara, któremu 
wyrsźaie oznajmił, że zamawia go, celem oprowadze
nia Finkelsteinównej i, przybrawszy sobie Karola Ma
linowskiego, górnika z Wieliczki, wtajemniczonego w 
plany swoje, pojechał w nocy do Gorzkowa, gdzie 
adali sią naprzód wszyscy trzej do Choji, i gdzie 
także czekał Kaczor, który za pośrednictwem Kata
rzyny Piwowarczyków! ej, służącej Finkelsteinów, Sa
lomeą o przybyciu Kaczmarczyka zawiadomił. Finkol- 
steinówna szybko sią ubrała, wybiegła z doma rodzi
ców i uciekł* w stroną domn Mikołaja Choji. Zbu
dzeni rodzice Finkelsteinównej, wypadli czemprądzej 
za nią, lecz córki swej odsznksć nie mogli i słyszeli 
tylko tarkot wozu, oddalającego sią w stroną Wie
liczki.

K aczm arek  zawiózł Salomeą do domn swej ma
tki, gdzie sią ukrywała do następnego dnia, a na
zajutrz udała sią Finkelstcinówna z Kaczmarczykiem 
do Krakowa, gdzie ją  zaprowadził do klasztoru SS. 
Felicjanek na Smoleńska, ta znalazła schronienie i 
ta 5 stycznia b. r. przyjęła Chrzest św i otrzymała 
imię Salomea Marja.

Proknratorja państwa wobec powyższego faktn o- 
skarżyła 1) Franciszka Kaczmarczyka, obecnie męża 
Salomei Maiji, 25 lat liczącego, muzykanta salinar
nego, 2) Mieczysława Bittmara, doróżkarza w Wie
liczce i 3) Karola Malinowskiego, górnika, o zbro
dnią uprowadzenia z § 96 uk., ziś 1) Antoniego 
Kaczora, 2) Katarzyną Piwowarczyk i 3) Marjannę 
Kaczmarczyków % o współ winę w zbrodni uprowadze
nia z § 5 i 96 uk.

Oskarżenie wnosił zastępca prokuratora dr Trza
skowski, przed trybunałem, któremu przewodniczył 
radca Katjńiki. Kaczmarczyk mimo przyznania wszy
stkich fsktów, do winy się nie poczuwa, podając, że 
nłatwił acieczkę Finkelsteinów nie z domu rodziciel
skiego, pragnąe w ten Bposób ułatwić sobie połącze
nie sią węzłem małżeńskim.

Wezwani do rozprawy rodzice i brat obecnie 
p. Kaczmarczykowej zrzekli się świadczeaia w tej 
sprawie.

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie przyjął 
winą Kaczmarczyka za udowodnioną i skazał go na 
14 dni zwykłego więzienia, resztą oskarżonych wo
bec przedmiotowej istoty braku czynu od winy u- 
wolnił.

Różne wiadomości z ostatniej poczty.
P etersbu rg : Gazeta „Rossija* uważa, że zwią

zek z Francją dla obrony rosyjskich interesów 
na wschodzie najbliższym, jest niewystarczający. 
Tymczasem Niemcy przygotowują tam Kosjl wiel
kie trudności. Politykę rosyjską oczekuje roz
strzygnięcie pytania: czy porozumieć się z Niem
cami nie ^odtrącając Francji,! czy skombinować 
wspólnie z Francją sojusz przeciwko Niemcom. 
Rozstrzygnięcie tego pytania gazeta stawia na 
porządku dziennym.

Konstantynopol: Wtajemniczeni zapewniają, 
że tym samym pociągiem „Orient Expressa“, 
którym kedyw egipski udał się w poniedziałek 
do Paryża, pojechał tajny ajent sułtański, stale 
przebywający w Paryżu, Armeńczyk Sinapian- 
efendi, mający instrukcję pilnego śledzenia każ
dego kroku kidywa.

Konstantynopol: Sprawa zakazu przez sułta
na nżywania przez domy muzułmańskie guwer
nantek, bon, mamek i t. d. chrześcijańskich, do
prowadziła do poważnych zajść. Dzienniki ture
ckie, przyznając słuszność sułtanowi, pomieściły 
artykuły, uwłaczające wychowawczyniom chrze
ścijańskim. Kolonja europejska czuje się tem ży
wo dotknięta. Udano się do posłów, którzy wy- 
stąpiii z interwencją dyplomatyczną do W. Porty.

Mlanewaala. Cesarz nadał radcy dworu przy najwyż
szym trybunale kasacyjnym Pawłowi Mossorowi z okazji 
przeniesienia go na własną prośbę w stan spoczynku, ty
tu ł i charakter przew. dnioiącetro senatu ______________

Z  O S T A T N I E J  C H W I L I .
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W iedeń: Rozwiązanie księżnej Eohenberg na 
zamku Konopiszt nastąpi w przeciągu najbliż
szych kilku dni.

Wiedeń „Deutschnat. Corresp “ donosi, że 
stronnictwo narodowe niemieckie stawia w Cze
chach kandydatów w 23 okręgach wyborczych. 
Co do dalszych siedmiu decyzja nastąpi później.

Wiedeń: „Polit. Corresp." zaprzecza, jakoby 
na księcia Jerzego w Kanei wykonano zamach. 
Niejaki Moatzor, indywiduum niespełna roznmu, 
obrzucił księcia obelgami, gdy ten przejeżdżał 
powozem. Do takich rozmiarów redukuje się ca
łe zajście

Ateny Zbierają tutaj składki celem posta
wienia pomnika ostatniemu cesarzowi bizantyj
skiemu, Konstantynowi XI Paleologowi. Zgroma
dzenie narodowe kreteńskie uchwaliło dać 1000 
franków na ów pomnik.

Paryż : Tutejsza ambasada amerykańska za
przecza, jakoby Stany Zjednoczone miały zamiar 
utrzymywania na morzn v,ródziemnem stałej eska
dry.

B ełgrad : Pod przewodnictwem króla odbyła 
się w Semendrji rada ministerjalna, na Której 
omamiano kwestję ewentualnych oszczędności w 
budżecie ministerstwa wojny. Minister Jankovic 
oświadczył, że pozostanie na swem stanowisku 
dalej tylko pod warunkiem, że czas służby pre- 
zencyjnej zostanie skrócony. W ten sposób za- 
oszczędzonoby 2Va miljona. Ostateczna decyzja 
jeszcze nie zapadła.

Nowy Jork: Donoszą tutaj z Wilkesbarre 
w Pensylwanji, że strejk palaczy należy uwa
żać już za ukończony.

Altenbruch Wypłynęła stąd na Morze Pół
nocne eskadra, która ma powitać wracającą 
z Chin dewizję pancerników.

Londyn: “Kongres do walki z taberkulozą 
otwarty został wczoraj przez księcia Cambridge. 
Minister spraw zewnętrznych Landsdowne wy
głosił mowę, w której przyrzekł poparcie rządu 
dla spraw kongresu. Profesor Leyden z Berlina 
wyłożył w mowie swojej postępy, jakie poczyniła 
w ostatnich czasach w Niemczech walka z tuber- 
kulozą. Lord Lister powitał delegatów zagrani
cznych imieniem lekarzy angielskich, lord-major 
imieniem Londynu. Książę Cambridge odczytał 
telegram powitalny króla, w którym tenże po- \ 
wiada, że, jak słyszał, 120.000 funtów szterlin- 
gów przeznaczono na założenie sanatorjum według 
wskazówek kongresu.

Lo n d yn : Wiadomości nrzędowe z Szanghaju 
donoszą, że w Hsinghwa w prowincji Fokien

wybuchnął rokosz tajnych stowarzyszeń. Misje 
tamtejsze są zagrożone.

Petersburg : Książe pruski Adalbert wyjechał 
na jachcie do Nowego Peterhofa, gdzie został 
przyjęty przez carową, poczem udał się do Mi- 
chajłówki, gdzie go oczekiwał w. książę Michał 
Mikołajewicz. O godz. 5 księżę Adalbert i ofice
rowie niemieckiego okrętu szkolnego udali się 
do wili Aleksandrja, gdzie przedstawili się ca
rowi, poczem oficerowie odjechali z Aleksandrji, 
a książę, zabawiwszy około godziny, oddalił się
0 godzinie 7.

Petersburg: Wczoraj car odwiedził księcia 
Adalberta na statku niemieckim „Charlotte*. 
Książę otrzymał order św. Andrzeja Apostoła.

Studenci rumuńscy w Grecji.
Ateny : W tych dniach przybędą tutaj ru

muńscy studenci. Cała prasa zgodnie się łączy 
w entuzjastycznem przyjęciu gości, przypomina
jąc niedawny zjazd obu monarchów, greckiego
1 rumuńskiego, w Abbazji.

W wycieczce weźmie udział także wiele o- 
sobiatości, znanych z życia politycznego Rumu- 
nji, jako też kilku literatów. Rektor uniwersy
tetu ateńskiego utworzył komitet dla przyjęcia 
gości.

Niepokoje w Turcjij
Konstantynopol: Urzędowy komunikat Wyso

kiej Perty twierdzi, że w Mitrowicy i okolicach: 
przywrócono spokój zupełny.

Bełgrad: Bawi tutaj inspektor wojsk grani
cznych tureckich, Hamdi-basza, by uregulować 
z polecenia sułtana wszystkie spory pogra
niczne.

Konstantynopol Skutkiem skonfiskowania 
przez władze tureckie na granicy serbsko-ture- 
ckiej urzędowej korespondencji, adresowanej do 
konsula serbskiego w Macedonji, poseł serbski 
Gruicz zwrócił się do W. Porty z zażaleniem. 
MiDister spraw zewnętrznych oświadczył, że na
kazał już zwrot owej korespondencji, ponieważ 
konfiskata nastąpiła przez nieporozumienie.

Konstantynopol: Z powodu ustawicznych na
paści na Serbów, w poselstwie tutejszem panuje 
obawa o wybuch zatargu zbrojnego pomiędzy 
Serbją a Turcją. W sferach poselstwu żywią 
wszakże otuchę, że pobyt w. Księcia Aleksandra 
Michajłowicza, który w sobotę przybył do Kon
stantynopola i odwiedził zaraz sułtana, wpły
nie uśmierzająco na awanturnicze usposobienie 
Porty. _____

Park Krakow ski
T E  A T K  R O Z M A I T O Ś C I

Dziś i Codziennie 1460

wielkie przedstawienie akrobatyczne
p o łą c z o n e  * K o n c e r te m  

Muzyka 20 p. p. Reżyser: Rudeslndo Roch*
O d  15-go  L ipca n o w y  p r o g r a m .

Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca rezerwowane: 
po 60 ct., po 50 ct. i po 30 et. — Bilety do miejsc rezer
wowanych uprawniają, do wolnego wstępu. — W  n i e 
d z ie le  1 ś w ię ta  w s tę p  2 0  c t.  W te dnie bilety 

rezerwowane nie uprawniają do wolnego wstępu. 
8przedaź biletów u Wgo St. Karllnsklege w Sukiennicach, 

u od gedz. 3 po południu przy kusle.

Księgarnia G. Gebethnera i Sp.
otrzym ała na sk ład  g łó w n y :

Kazimierza Bartoszewicza
KWESTJONARJUSZ MAŁŻEŃSKI

Cena egz. 1 kor. 50 h.

Tegoż autora są jeszcze n a  składzie :
R o k  1863, dwa tomy . . . .  cena 5 kor.
K sięg a  3  m a ja ,  dwa tomy . . „ 3  kor.
J ju krec jo n , s a t y r a ..................... „ 30 h.
I r z y  d n i  w  Z akopan iem  . . H 1 kor.
R a jk a  o lis ie , k o z ła c h  i  n ie d źw ie d z iu  20 h. 
T rze c i M a ja , odczyt . . . , cena 30 h.

Podziękowanie*
Wielm. p dr A rturow i Zopoth składam serde

czne i stokrotne podziękowanie za wyleczenie mnie 
z słabości dotkliwej, na którą blisko rok cierpiałem 
i nadaremnie sią n innych leczyłem. Jego troskliwe 
a nmiejątne zającie się nmą, uwolniły mnie komple
tnie od bólów newralginznych w karkn 1 lewej ręce, 
eo sumiennie poświadczam i ogłuszam dlatego, bo nie 
jestem w stanie wywdzięczyć się P*nn Doktorowi, 
jakby się należało, powtóre, aby oi, którzy cierpią, 
wiedzieli, gdzie sią o sknteczną pomoc ndsć mają.

1980 Jazek, emeryt, podnrzędnlk pooztowy.

P ie ś n i  p o ls k ie ,  zebrane przez K. Bartoszewi
cza, najlepszy zbiór utworów patriotycznych, 
wydanie czwarte. Cena w oprawie 2 kor., 
bez oprawy 1 k. 20 h.

P rze w o d n ik  p o  K ra k o w ie ,  ułożony przez 
K. Bart' szewicza. Cena 80 h.___________00

Dr Michał Śliwiński
ordynuje przez lato w  Rymanowie (dom 

Zontaka) D

SKŁAD FORTEPIANÓW
OT. B s p a b a s i  i Sp.

Krakśw, Rynek 39, i. piętra. 1606

MIODOSYTNIA j
założona w roku 1941 A

Miody w butelkach począwszy od 30 cnt. 
do 1 dr. 50 cnt. za butelkę. 

Miody owocowe:
Maliniaki, Wiśniaki, Dereniaki 1610

K a i i u m  Robackiegc
Kraków^ul. Sławkowska 1. 26
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„ J ó z e f a  J e z i e r s k i e g o  

s t r o w a n y  P r z e w o d n i k  p o  
K r a k o w i e  i  o k o l i c y 4' na r. 
1— 1902 do nabycia we wszystkich 

■> garnlach. Cena 40 ct. Główny skład 
slegami S. A. Krzyżanowskiego w 

Krakowie. 1901

IE?otrz;et>&
maść's s t o l i k ó w  n a r m a r o -
c h ,  używanych. — Zgłoszenia pod 
sen  J  a l t a n  Z a w i l i ń n k i

Zł cezów, 1967 2 3

Do Kalendarza „Głosu Narodu“

Praktykant
it p o t r z e b n y  do handlu towa 
korzennych, delikatesów i win W la -  
i l a w a  B u r s z t y n *  w  K o p -
'c a c b -  1963 3 2

D o  s p rz e d a n ia
czenięta Voxtepjery
tej rasy, msść biała, uszy znaczone 
domode Grabie Nr. 5, parter na pra 
oglądać można od godz 8-mej do 
ijpo jęo łudn ia^^__^953^3^J^

lemia
w  N ow ym  Są ozu 

:okuje su b jek ta  uzdołn io-
i go  we wszystkich robotach w 

•es ten wchodzących z dniem 
 1 sierpnia b. r. 1965 3 3

K SIĘG ARNIA

A. Felara w Rzeszowie
poszukuje 1960 3 3

omocnlka.
IWO ZŁOTE
na sposób pilzneński wyrabisne 

'utelek (mieszczących po 4 szklanki) 
Keron 2-50 h 

telka (asieszcząca 4 szklanki) 26 h.
i iwo Porter krajowy
nonOn hd orn-pairi A_ - - 1?posób bawarski wyrobione, pożywne, 

zdrowotne, 
atelok (mieszczących po 2 szklanki) 

K. 1.50 h 1859 3 t  
utelkn (mieszcząca 2 szklanki) 16 h 

W HANDLU KOLONIALNYM

Fm F is ch e ra
Kraków, Rynek linia A-B.

96000000000800000000000

Do sprzedania
mał? dopłatą i pod bar- 

t korzystnymi warunkami 
stępujące realności, bę- 
ce własnością instytucji 

finansowej:
R ealność dw upiętrow a
z trzech piętrową olicyną, 
Krakowie przy ul. Józbfa. 
Bo<dhoAć dw upiętrow a
w Krakowie przy ul. Bartosza.

dw upiętrow a
w Krakowie przy ulicy Topo
lowej.
3 R ea ln ości jed n op iętro
we w Podgórzu.

źszych informacyj udzieli, do 
traktacji upoważniony p. Ign. 
es*ar Kraków, ul. Szewska 13 
lał inseratowy „Głosu Narodu". 

1874 11 0
800800008000000000000

na rok  1902
m ającego  w y jść  n ak ład em  W yd aw n ictw a  
d z ie n n ik a  „Głogu Narodu" w sz e lk ie  o g ło 
sz e n ia  przyjm u je u p ow ażn ion y  do zb iera 
n ia  ta k o w y ch  p. S p i r i d i o n  S o n i e w i c k i ,  
D zia ł in se ra to w y  „Głosu Narodu" K rak ów  

u lic a  S zew sk a  Ł . 13.
n u y n f l i u  Uprasza się P. T. Strony Interesowane, aby ogłoszenia
BJ W A U A i  swoje jak najprędzej łaskawie nadsyłać raczyli, z powodu

N a j w ię k s z y  S k ła d

Maszyn do szycia i haftu
„SIIETGKEIiRA.*

K raków , R yn ek  gł. Nr, 18

obliczonego miejsca, dla ogłeszeń przeznaczonego. 1922 4 O

A
•m

-A

Wyroby tkackie.

s
«uo

A

U k |  a  białe, czysto lniane, w sztukach po 
1 U blld  35 w ceuie 0d 23 k. do 84 k.

1^ ,  na prześcieradła bez szwu, szerokośćPłótna 150— 180 ctm., w sztukach na 6
prześcieradeł, w cenie od 22— 54 k.

I r t a l i n h l f  ? y mkb Ręczniki, Chustki do nosa, 
1 C l l b l l j ,  Ścierki i Bielizna stołowa.

Wszystko własnego wyrobu, z najlepszej przędzy, 
po cenach najniższych, poleca P. T. Publiczności.

A d re s  z a m ó w ie ń : 1891 4 5
Michał Mięsowicz w Korczynie koło Krosna.

IM-

SKŁAD HERBATY

POLECA
maszyny najnowszej konstrukcji, ręczna 
od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 jłr. 
gotówką 10% taniej, cenniki ilustrowana 

przesyła franco.
haftu robótBezpłatna nauka haftu robót ażur o w y  eh

i w szelk iego  szyoia m aszynow ego. 1615
Q 7 r » T O n Ó ln 3  n u i a n a  zwracam na moje ulepszone maszyny pierfei*- 
O A v L O y U lllc g  U W d y y  niowe do haftu i szycia, przy których ni* po
trzeba chcąc takowe przyrządzić do haftu ani odkręcać ząbków, ani zmieniać płyty 
jak przy innych maszynach, które głoszone bywają za najnowsze, a które

ani konstrukcja, ani trwałością, ani cichem chodem
nie mogą być nawet w przybliżeniu porównane do moich nąjnowszych mauys

Singer a modelu z roku 1901.
R* Paw łow ski Jaw n ie j  J. I w anicki.

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
.............. ’ ~ ,yle' ........|  niech tylko zażyje Pastylek GeraadeTa*’

I  Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

! PASTILEK GERAUDELA
I Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłucnego,

Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyl piersiowej, Astmy, eto.
■ Niezbędnych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają.

B a rd z o  u ż y te c z n e  d l a  P a lą c y c h .
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych; we Lwowie: 

I  w aptekach PP, łfikolascha, Wewiorskiego; w Krakowie w aptekach PP,

v  ’ '  ...............................

.Wiszniewskiego, Redyka i Mikuckiego. 75 25 17

L. 6264.

JO Z E F A  R Y B IC K IE G O  KONKURS.
istniejący od 8 lat w Krakowie 1924 3 5

przeniesiony został n a  u l .  S z p i t a l n ą  Ł .  3 4

Rower podwójny

naprzeolw teatru miejskiego.

UZDROWISKO i ZAKŁAD 
LECZENIA WODĄ JAWORZE

(ERN 81 )0  R F ), 8Iązk  A u s tr ia c k i przy  B ie lsk u ,  
o tw a r ty  c a ły  ro k .  >U |

Poczta, telegraf i stacja kolejowa. — Pyszne położenie górskie u stóp Slązkich 
Beskid — klimat zdrowy, łagodny — najnowsze wzorowe urządzenia lecznicze 
i kąpielowe — oświetlenie acetylowc — znakomita restauracja pod ścisłym 

nadzorem lekarskim 
Lekarz kierujący D r L e o p o ld  N e m e ra d , znakomity hydropata, długo

letni kierownik Zakłada wodoleczniczego w Lindewiese,
Wszelkich objaśnień udziela tylko dzierżawca dóbr i Zakładu kąpielowego:

C a r l  F o r n e r .  1345 31 28

F A B R Y K A  SIA T E K
konstrukoyl I artystyozn. ślusarstwa

J. G Ó R E C K I  i SP.
Kraków, ulica iw, Wawrzyńca 28, 

Telefon Nr. 277 1089
wykonuje wszelkie roboty w zakre* 
powyższych produktów wchodzące.— 
Cenniki na żądanie. — Ceny przy
stępne. — Termin ściśle dotrzymany.

P o s z u k u j e
egokolwiek z»jęcia na wsi lub w mie
szku, np- pisarstwa, nadzoru czegoś, 

mogę prowadzić sklep Kółka roi- 
zego. Wynagrodzenie wy starczające na 
omne utrzymanie, zadowoli mię w zu- 
ności. Adres; Chrzanów, restanracja 
nkata, dla Ł « i 96t 3 3

*iękna wieś
i«  I*adko znaleść można, 180 mórg 
«**ru! * pięknym parkiem i dworem 
W*£OI*u położonym, z prześlicznym 
loki • a, * 2 milo od Krakowa, s  2 kim 
gtaCJJ k0^j0W8j oddalona, za cenę 
000 * długiem Tow. Kredytów.
•OOOfta* * •  ł’“’>LB8WA.8, dział m.erato wy „Głois 
*odu A-mków ulica Szewska L. 13.

14ŚJ 24 5

burgski
Proszek

dla

W etertm -d je ty ^w m y  ś r o d e k  d l  i k o n i ,  b y d ła  r o g a te g o  
1 o w iec . Od 50 lat w większej części staj.n używany, przy braka obeol 
da jedzenia, złem trawieniu, dla poprawienia mleka I pomnożenia v . dI 
U krów. — Cena za l/i pudełko kor. I‘40, za */* pud. 70 hel Prawdziwy tylko
z powyższą marką ochronną, do nabycia w. wszystkich aptekach i droguerjach.

Skład główny: F r a n z  4  o h .  K w i  z d a
c. k, austr.-węg., król. rumuński i ks. bułgarski dostawca dworu — Aptekarz 

obwodowy w Korueuburg p. Wledulem. ------  " “1538 2 20

Poszukuje sio kapitalisty
mającego o d  4 0 — 6 0  tysięcy k o r o m  kapitału do 
obrotu do przedsiębiorstwa potrzebnego, z którego udział 
czystego zysku przynieść może od 1 5 —20%  °d włożonego

kapitału. 1880 8 3

Kapitał zapewnionym zostanie na dobrej hypotece bez żadnej 
ryzyki, gdyż gotówka ta potrzebna jest na prowadzenie fabryk. 
Zgłoszenia osób reflektujących i bliższych objaśnień udzieli 
p. Ignacy Plesnar Kraków, Szewska Nr. 13 >Głos Narodu*

P rzy  Z ak ład zie  e lek try 
cznym  m iasta  Podgórza
jest do obsadzenia posada bu
ch a ltera  z płacą 2000 koron 
i 400 koron na mieszkanie z pra
wem do 4-ch pięcioleci i emerytury.

W a r u n k i :
1. Poddaństwo austrjackie,
2. wiek do 35 lat życia,
3. nienaganne życie,
4. ukończenie wyższej  szkoły 

handlowej i dowód złożonego egza
minu z rachunkowości i bnchal- 
teryi,

5. trzechletnia p r a k t y k a  przy 
większym zakładzie przemysłowym 
lub handlowym.

Podania można wnosić do dnia 
5 sierp n ia  b. r.
Z Magistratu m. Podgórza

dnia 17 lipca 1901.
1959 3 3 Wiceburmistrz:

K a czm a rsk i w. r.

(Tandem) w zupełnie dobrym stanie, 
z powoda wyjazdu właściciela z a r u  
do .przedania za 80 złr. Wiadomość w 
Dziale inser. „Gł-suNaroda", 19722 3

Kanarki
HERCYNSKIE

Poleca najlepsze śpie
waki „Roliery" z 1900 
r., śpiewające łagodny* 
tonem, dzwonkowym, 

słowikowym, fletowym i gwizdko
wym sztuia po 8, 10, 12 i 15 złr. 
Młode Samce tegoroczne po 3 złr. 

za sztukę.
Wysyła na prowiację odwrotnie u  zali
czką i gwaran ią dostawienia zdrawysh 
na miejsce przeznaczenia. 6  d a l  p r ó b y  
a wrazie niezadowolenia wymiana, lub

Bryndza świeża

zwrot pieniędzy.
H odow la praw daiw . Heroońskłob  

K anarków
JAN SZUFA w  KRAKOWIE

ul. F lo ria ń ska  N r . 43,
ILgie piętro, oficyny.

owcza, 5 klg. paczka 2 złr. 15 ct. 
B I J Ł I O N  po 10 złr., 7 złr. 

50 c t, 6 złr. i 5 złr. za klg.
D w ó r  Ł a p s z y n
____________p. Brzeżaay, 1942 3 5

Poszukuje się kupna

kilku kamienic
w Krakowieji Podgórzu,

Posady gospodyni
poszukuje młoda, energiczna, inteligentna 
osoba, która ma doskotnłą praktykę w 
gospodarstwie wiejskiem i domowem a 
pracowitością i zapobiegliwością swoją 
każdego chlebodawcę zadowolni. Łaskawe 
zgłoszenia dla f. Dzierzyóskiej Półwsie 
zwierzynieckie, ulica Senatorska Nr. 23.

1944 3 3

dla zgłoszonych reflektantów z Kró
lestwa i Litwy, w dobrych i  zdrowych 
dzielnicach, w cenie od 40 do 80 tysięej 

i wyżej.
Właściciele odpowiednich kamiemic, któ
rych życzeniem jest takowe pozbyć, zechcą 
się zgłosić z detalicznemi ofertami pi- 
semnetni do zarządcy Działu inserato- 
wego „Głosu Narodu* Kraków ulica 
Szewska 1. 13. 1957 7 5

Prawdziwe Polskie Wódki
i znakom ity Porter tenozyński

poleca 1616 16 0

Reprezentacja c. k. uprz. Zakł. fabr. w  Tenczynku
u lica  B racka N r. 11.

0  Nowo założony

Zakład Pogrzebowy Jana Wolnego
f  M o w i e  przy ulicy św. ToiaszaiL. 4, Telefon L. 331.

J ed y n y  zak ład  n a  K ra k ó w , p osia d a ją cy  w łasn y  | 
w yrób tru m ien  w różnych gatunkach.

F abryka  oraz sk ład  g łów ny p r z y  u lic y  św.
Tom asza L . 4, 1676

Z a k ła d  u r z ą d z a  pogrzebyJJ od najwspanialszych do 
najskromniejszych po cenach nader umiarkowanych, jak ró
wnież urządza takowe na apłaty w , ratach mlsslęcznych. 

F ilia  znajduje s ię  p r z y  ul. K opern ika  L . 6 . 0
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Boże zbaw Polskę! / a r S  G r Ó M r a  t n f S a p  E j f i f l r n J  (i t n f S a n

Prześliczna ohr_ mrlltograflr na kar
tomo, wie kosci H/,0 cntmtr., "rzęduta 
wiająca Najśw. Marję Pannę C-^stnohow 
ska, atocz&ną herbami Litwy I Rnsl, —
w bardzo y leniem wykonaniu. — Na oa 
wrotnej strome Modllt-ta :a OJozyznę, 
aprobowana przez wladzg duchowną. — 
Cena egzemplarza 40 hal., tuzina 4 kor.

M M  księgami katolickiej 
Dn Władysł. Miłkowskiego

W KRAKOWIE.
Tamż, wyszło. 1604

Fttoj^nfla Najśw. Marjl P. Oetrobram 
•klej (matowa) w małym formacie, na 
odwrot: ej stronie Modlitwa za nawrś- 
oenlo nlbprzyjiolśł Pilski Cena 30 hal 

Peleo:nle naszej Ojczyzn^ Bogn, ułożył 
isp łar zakonnik. Cena 10 hal.

U tanh  za nnwrioenle Rosjan. Cena 4 hal 
JladlEiwa za naród nasz I braci prześlą 

dowanych. (ć00 dni odp. Cena 4 hi*

KALENDARZYK
Tatrzański

Zakopane i Ta try
Przewodnik po Zakopanem i gó
rach , zawieiający w s z y s t k i e  
potrzebne wiadomości dla przy
bywających. — Nitzbgdny dla go
ści i turystów. 220 stron druzn, 
2 mapy kolorowe. I .na w ładnej 

oprawie kor. < * 4 0 .
Do nabycia we wszystkich księ

garniach 18?a

B R O W A R  P A R O W Y
J. i. lok Mw w KraMi

przy nl. Lubisz 15/17, tol. 53, 
poleca znane 

z dobroci P. mrą BWAw£ł
Eksportowo, Hercowe, Loink I Bok

Piwo w be'zkach wydaje sig wprosi 
s piwnic sztucznie chłodzonych, w bntel 
kaeh z iś w naszym składzi. przy u lici 
Flory n ikłej Nr. 38. 63 29 51

Czesław Smicchowski
u l -  ^ ,4 !lk .o 2 a jsk .a . N r .  4 ,

—==« P O L E C A  ■ = —
P e r f u m y  we flakonach i na wagę oc

10 ct. za 1 dkg. we wszystk. zapachach ;
'Wody: kolońską, chinową, ateńską

i Ha' ' 'we flakonach i n*. wagę;
W ody do uet: hygieniczną, miętową 

pomarańczową na wagę;
Proszek do zgbów;
Pudry ma wagę
Pomady na włosy „Brillantina* etc 

Zamówienia z  protetneji uckutect- 
nU m  odwrotnie. 945 29 50

Dostawca c. k. Straży 
* * * * skarbowej * * * *

Kraw iec
wojskowy 
i cywilny

Wł Lissafc

Magazyn towarów galanteryjnych i przyborów do podróży
pod hrmą ,  1393 7 0

K ra k ó w  U f  ■  f  A C N M C f  K ra k ó w  
Floryańska Nr. 6 a l  m m m U ^ P l n ^ P l m l  Floryańska Nr. 6

poleca na sezon wiosenny w  wielkim wyborze po cenach nader niskich:
Oryginalne Karlsbadzkie

OBUWIE
i damskie — żółte

do

KRAKÓW
Flobjańska 25,

l-sze piętro,
wykonuje w s z e l k i e  
zamówienia, tak dla 
P. T Panou wojsko
wych jak  i  cywilnych 
oraz wszelkie roooły 
w  zakres kraw iectw a 
męskiego wchodzące 

Poleca tig nadal ła 
ska* ej j amigei Sianów 
i? T. Publiczności.

V Królestwie
M A J Ą T E K

około  S sk a lb m ieraa ,
pizecło 10 włok dobrej gleby, z iuwen 
ti rzom i dobry, i  budynkami, ogrodem 
i dworea: w całej pełni, u a  t s m i u i ę  

za kamieni ę w Krakowie.
j.toby miał prąwo rosyjskiego poddań- 
itwa, zechce sig /głosi/ po w tadomość,

której udzieli p. I g u u e y  A e n J ł r ,
Araków, ulica j,. 13 1882

i czarne.
Półbucikl płócienne 
PÓłbuciki na gumowych po

deszwach (Lawn Tennis) 
Pantofle. —  Kalosza 
Fasony obuwia znakomite, z 

gwarancją za trwałość. 
Ceny bardzo n isk ie .

W sze lk ie  p tsyb ory  
podróży  

T o rb y  ręczne z przyborami 
T o rb y  ręczne zwykłe od 1*80 ct. 
Torebki ręczne damskie 
Torebki na paskach 
Paski i płótna do pledów 
Kuferki ręczne od 3 złr. 
Kuferki ręczne skórzane 
Poduszki gumowe. — Czapki 
Nesesery z przyborami 
Futerały na parasole i laski

W IELKI S K Ł A D  BIELIZNY
Koszule białe od 1-50 do 3-00 
Koszu lepikowe „ 2-00 „ 3-00 
Koszule kolorowe 2-00 „ 3-00 
Koszule z materyi siatkowej 
Kołnierzyki —  Manszety 
Bielizna bawełnitna Dra Lah- 

manna.
Skarpetki —  Pończochy 
Chusteczki —  Szelki 
K ra w a ty —  Rękawiczki 
Perfum erya —  Lusterka

jTjkoafjj

T ow ar w  d o b o ro w ym  ga tu n ku .  —  C eny n a d e r  n isk ie .

mfhĄĄisji itji m m

Saoaawa alkalioano-sodow , 

Z a leco n a  pnsex

To warz. lekarsk ie
w K ra k o w ie

uwierająca części sk>< dowe chemiczne, jak

Woda Bilińska
w y ro b u  naszego Z akładu  fa b ry czn eg o  rod m in era ln y ch  sztu czn ych , b ęd ącego  pod Kon

tr o lą  K om isji p rzem y sło w ej T ow arzystw a  lek a rsk ie j  o,
używaną bywa w zgad/e, kurczach i przewlekłych katarach żołądka z dobrym skutkiem.

Ceua flaszki w  K rak ow ie 15 ct.
Do nabycia w aptekach i drogueijach, skład dla L w o w a  w aptece «X„ ~Sj\T© ■ w ió r s lt ie g o ..

1096 u  o________ K. Rżąca i Chmurski w Krakowie, właściciele fabryki wód mineralnych.,

Poszukuje się
do kupna m ejątk n  z iem sk ie 
go w zachodniej balieji, w obsza
rze 1000 do 1300 mórg, w dobrej 
glebie, dob-ze zagospodarowanego 
z budynkami i inwentarzem od
powiednimi. — Łaskawe zgłosze
nia proszę nadsyłać do Działu in- 
seratowego „Głosu Narodu" pod 
adresem .K rolew iak“. 1919 4 5

Pokój i h c h i ;

W szelk ich  Odpowiedzi
prywatnych w celu podania informacyi lub adresu 

przesyła się jedynie li tylko

za nadesłaniem marki ns 2 0  halerzy.
Zarząd D zia łu  i/nseratowego 

leo 21 o )f Głosu K arodu.“

czysto  i  srh im tn ib  utrzymać
można tylko przez używanie

bursztynowej olejno- 
lak itrow e j farby

„ Z n a l i  N i e d ź w i e d z i a "
z fabryki lakierów

FLUGGER & B0ECKING,
W ie n  - Sta d la  u.

Niezrównana co do trw a łości 
i  p ięk n o śc i, wytrzymuje także 
w ilgoć, nie tracąc połysku, uży- 
wc się s z c z e gó l n i e  do powłoki 
p o d łó g , m eb li i  sprzętów  
sk lep ow ych  i ku ch en nych .
Każda pokojówka może tę powłokę 

łatwo uskutecznić.
Wyłączny skład fabryczny

W HANiiLU 1C85

Fr. Lenerta w Krakowie.

ZAKŁAD

pod zarządem

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza 

w Krakowie
posiada na składzie wielki 

4 wybór gotowych pomników 
z piaskowca, marmuru, gra

nitu i labradoru.
Podejmuje się wykonam a gro
bowców jak w miejscu tak i na 

prowincji 1018 32 o
według własnych lub dostarcza

nych rysunków.

Takie piękne, długie włosy na głowie
urosną tylko rzez używanie mojej znakomitej c e s .  h r ó l .  w y l ę c i u i *  u p r i y w .

rezedowej pomady kędzierzawiącej.
Pizy regulamem używaniu, naw*-t baru o wyłysiałe miejsca na głowie, hujnis włosa, 11 
porosną; szpakowate i rac włosy stają sig umnymi Pomada ta wzmacnia „to ,, w dzi
wny sposób, ucuwa wszelkiego rodzaju tworzeni# s.g łupieżu w przeciągu kiiku dn? zi 
r  irue, zabezpiecza całkowicie w najirotszym czasie wypadanie włosów i na zawsze madaje 

— naturalny połysk włosom, które !ają gig

k a d z ie rssa w y m i.
rzed z*5iwieniea do późnej staroścL Y7.hutek sw ozłchowuje je orzed ześlwieniem do późnej staroścL Y7.kutek i- i jyo ard"o przyjemnego 

zapachu i wspaniałego wyrobu, — tworzy prócz '‘ego pomada rezedowa ozdobę laźaej
"SltOT. ł l iu ,

C e n a  słoika z opisem l iy t l -  (w siedmiu jgzykach) 1 a l r .  5 0  c e n t ,  poczt\ 
\  g i r .  6 0  ct-< — Odsprzedającym znaczna zniżka.

Fabrykę I "łówny cini alny skład rozayłkowy hurtowny I ezęśolowy na

CARL POLT’s Nachf. A. Griessler
Parfiinerle In Wlen, XVII B. Hernals Veronlkagasse Nr. 44.

Zamówienia z prowincji za gotówkę lub za zaliczką be ią natychmiast , ykon ir , 
ękład w  K r a t  o w le  w aptece JB, H c l i ^ r i .  n l .  t f r e d z k a  w « L a w l e  

r aptece Z y g m .  B a c k e i  pod „złotym orJ n “, N o w y m  S t e n  V p eco 
B ł s n i s ł a  i a  P a w ł o w s k i e g o .  86 14 3

c diak.
latcraii *

SK j E Ś n y s t y c h
kolie i odpowiednie 
Ludową dla gorzyetych 
okolic, są do jp riiian ia 
erruntowme po-ererows ne 
waae z aow :mi wybiciami, z 
na parg i jednego konia: pjwozlk pśi 
kryty ns 4 osoby za 200 złr., wolar 
V Ózek na c:te/y osoby za 165 złr.. wózek 
a la zakoj ańsk, o dwóch siedzeniai h skó
rzanych za 75 złr. Wiadomość w składzie 
powozuw St. Cyrankiewicza, Kraków 
ul. Szpitalna 1. 34, naprzeciw teatru.

1435

Praktykant
zamiejscowy znajdzie z a r a z  umieszcze
nie w handlu korzeni i win W .  k*©- 
ś n i o w n k i e g o  w Krakowie. Piurw- 
szeństwo mają ci, którzy posiadają po-
_____________  cjtftki. 1983 i 3

Ukończony pimnazjalista
p tscu k n je  sta łego  satrn -  
d n ien ia  biurowego r  Krakowie. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit.: „M. 
K.“ Trzebinia dworzec p. r. 1986

Towarzystwo
Wzajemnych Ubezpieczeń 

„SLfcVIA“ J
otw arło swą ?gencję w  Gorlicach 
w  aptece z dniem 20 lipce b. r.

H, Nowak, aptekarz.

R O W E R Y
najsławniejszej marki

„Diirkopp Diana"
POLECA SKŁAD 

Maszyn do ezych. i Rowerów
R. PAWŁOWSKIEGO

daw niej

J .  I w a n i c k i e g o
K raków , R yn ek  gł. 18.

Tamże jest do sprzedania 1 Ikanaśrde 
rowerów, zakupionych na licytacji w ) 
c L  Urzgdzie zas1 awniczy n w Wie- C 
dniu, p o  7 5  a ł r .  ze rr.zyatkiemi 

przyboramL 783 18 0 
r  Sprzedaż nn raty wykluoztną.~M

Korzystną posadą
znajdę zdolni sprzedawcy.

Czynność połączona także z inka
sem.— Kaucja wymagalna.-—Stała, 
pensja, koszta, podróży, ozaz pro
wizja bonifikowane. — Oferty pi
semne pod: „E. H. Y. 888“ dr 
Działa inserat. „Głosu Narodu 
  1940 3 3

Amatoro ■ dobrej 
H Y 5 B F I T Y  

zwraca sig uwagg na

H E R B A TY  IND0-CEYL0ŃSKIE
które niedawno wpiow >dziłem w handla 
gdyż sobie ogólne zdobyły uznanie.

Odzna> ,ają, sig wybitnym 
ara aatem I .  rdzn! piękny j  kalorem, 
Nr. 41 DARLING V, kilo k. 5 h 2J

paczka V« kilo netto k. 1 h. 30
Nr 42 G0NAR %  kilo k. 6 h 80

paczka V, tUo netto k. 1 h. 70
Muznj te HERBATY ożywać ojebno dl» 

siebie lub jako domieszkę do 'imych 
HERBi ' chińskich. 1813

Wszgdzie do nabycia lub wprost
w  Magazynie H ER B A T z Rączką

JULIUSZA GR0SSEG0
w Krakowie. Rynek, Pał jflj Spiski.

Poszukuje się
i t a ł f j  d o i t a w y  if' »J I l o ś ć

' ’ (niezoieran»go) dliK  e k a  świeżego
Kri howa. — Zgłoszenia pod id r"sm  
H l e o n o r a  S o l  i k *  Przemyśl, ulica 
_________  Mit kiewicza. 1966 g 2

Przy ul. Długigj L. 24
do w y Ł * jęc l 1 od 1 go Psździer 
nika b. r. r o i*■ miesckAiiia
oraz tr^ y  a k le p y . — Bliższa 
wiadomość u właściciela n,a mieiscu. 

1965 5 3

- .ateisieika i yjdaA oyai: Józefa Redaktri odpowiedzialay: Witold Nosk-owBki. W  drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


